Dziś: Skwierawski wzorował sie na Weidmannie 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Sobota, dnia 29 stycznia 1938 


Wydanie 


Berlin. (PAT). — Korespondent 
bukareszteński „Angriffu* uzyskał 
wywiad u znanego przewódcy ruchu 
antysemickiego w Rumunii, obecnego 
prefekta. Bukowiny, Nikifora Кора. 

Na pytanie, w jaki sposób zamierza 
rozwiązać sprawę żydowską w grani- 
cach swych praw Robu oświadczył, 
że nastąpi to częściowo w drodze ad- 
ministracyjnej, a częściowo na mocy 
ustaw, -które przyszły parlament u- 
chwalić ma zaraz po zwołaniu. Zarę- 
czą że wszystkie te zagadnienia będą 
rozwiązane. 

Swą dotychczasową, trzytygodnio- 
wą działalność ujął Robu w nastę- 
pujących punktach: 1) wyszedł zakaz 
wydawania pism żydowskich i zawie- 
szono 8 dzienników oraz 6 tygodników; 
2) nakazano szanować niedziele i 
święta chrześcijańskie w interesie ro- 
botników chrześcijan, zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach żydowskich; 3) 
zobowiązano Żydów do otwierania 
sklepów również w soboty; 4) zam- 
knięto we wszystkich gminach wiej- 
skich szynki żydowskie; 5) zakazano 
uboju rytualnego; 6) usunięto urzędni- 
ków Żydów z administracji powiato- 
wej. obsadzając ich stanowiska przez 
Rumunów; 7) wydano zarządzenie 
nie dopuszczające do zatrudniania 
przez Żydów w gospodarstwie domo- 
wym kobiet chrzecijańskich poniżej 
lat 40. 

W charakterze profesora propagan- 
dy narodowej przy Inst. Nauk Admi- 
nistracyjnych Robu powołał Instytut 
Rumuńskiej Propagandy Narodowej, 
którego zadaniem będzie przede wszyst- 
kim wykorzenienie naleciałości wpro- 
wadzonych przez element żydowski do 
kultury rumuńskiej. 

Na zapytanie jakie było stanowi- 
Żydów, Robu wskazał, że w pierw- 
żej chwili usiłowali oni stosować od- 
wet gospodarczy. W ciągu 3 dni pod- 
niesióno w bankach czerniowieckich 
150 milionów lei. Gdy jednak dał 
Żydóm do zrozumienia, że muszą pod- 
porządkować się jego zarządzeniom, 
bojkot wstrzymano i nastąpiła fala 
emigracji. 

Bukareszt. (ATE) Kampania 
przedwyborcza w Rumunii jest już w 
pełnym toku. Między partią narodowo- 
demokratyczną b. premiera Jorgi a 
stronnictwem rządzącym zawarto kar- 
tel wyborczy. Grupa prof. Jorgi uzy- 
ska na liście rządowej 25 miejsc. 

Stronnictwo Narodowo-Chłopskie i 


| 


„Żelazna Gwardia* nie odnowią ża- 
wartego przed poprzednimi wyborami 
paktu nieagresji, ale jak się zdaje za- 
niechają na mocy milczącego porozu- 
mienia wzajemnego zwalczania się. 

Drugi rozłam=w partii Прегаіпеј 
jest już właściwie faktem dokonanym. 
Były wiceminister Bejan i b. wice- 
przewodniczący Izby Deputowanych 


Lawina runeła na schronisko 


Czy zbrodniarz chciał 
ukraść samolot? 


Cena 
egzemplarza 


10 


groszy 


ТТТ ОТОО ОЦ (OWI 


Nieustepliwa walka z Żydami w Rumunii 


Przywódca ruchu antysemiekiego w Rumunii, p. Robu, o rozwiązaniu sprawy żydowskiej — Bojkot żydów załamał 
się, a wzmogła się emigracja — Kampania przedwyborcza — Drugi rozłam wśród liberałów 


Ghiatza oraz szereg innych działaczy 
po opuszczeniu strepnictwą przystąpi- 
ło do zorganizowania nowej partii, 
która dła odróżnienia nazwana ma być 
imieniem premiera Jona Duca (zabite- 
go w 1938 roku). 

Zasięgu rozłamu ustalić w tej chwi- 
li nie można, nie będzie jednak zapew- 
ne zbyt głęboki. Niektóre dzienniki 


Warta przybiera 


Miasto powiatowe Śrem (Wielkopol- 
ska) zalane zostało prawie całkowicie 
przez wezbrane fale Warty. O ogromie 
powodzi dają pojęcie załączone zdję+ 
cia: na lewo: u góry — widok na War- 
tę rozlaną pod Śremem, u dołu — tar- 
gowica miejska pod wodą, na prawo: 
woda w parku miejskim dochodzi do 
dwóch metrów wysokości. 


twierdzą, że dokonany on został nia 
bez wiedzy b. premiera Tatarescu. 
Przyczyną tego rozłamu jest, jak 
wiadomo, powrót do partii liberalnej 
Jerzego Bratianu i jego grupy. Młod- 
sze pokolenie działaczy liberalnych 
czuje się pokrzywdzone rzekomym u- 
przywilejowaniem na listach wybor- 
czych zwolenników Jerzego Bratianu. 


P.T.T. 


Olbrzymie masy śniegu zdruzgotały werandę schroniska — Tragiczna śmierć 21-letniego 
przewoźnika — Fatalne warunki atmosferyczne uniemożliwiają akcję ratunkową 


Zakopane. (Tel. wł). W czwar- 
tek o godz. 14.20 olbrzymia lawina, dłu- 
gości 1 km a głębokości. 20 m ruszyła 
ze Stoku Miedzianego i runęła na 
schronisko Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, którego werandę zupe! 
nie zdemolowała. 


Siłą uderzenia'i prądu wiatru zo- 
stała weranda zdruzgotana. Ani jedna 
szyba w schronisku nie ocalała. Kil- 
kunastu ludzi, znajdujących się aku- 
rat na werandzie, zostało pokaleczo- 
nych odłamkami szkła. Lawina zasy- 
pała i zatopiła rąbiącego lód na jezio- 


Kto broni osk. Skrzypka? 


Bielsko, 27. 1. — Jak już donosi- 
liśmy, rozprawa przed wadowickim 
Sadem Okręgowym z odwołania od 
wyroku w procesie Goldbergera prze- 
ciwko Skrzypkowi Karolowi z Pietrzy- 
kowic odbędzie się w dniu 3 lutego o 
godzinie 9. 

Na rozprawę tę osk, Skrzypek po- 
wołał do swej obrony poza mgrem 
Gwoździewiczem z Żywca oraz dotych- 
czasowymi obrońcami warszawskimi: 


mec. Małachowskim i mec. Zwoliń- 
skim wybitnego prawnika, b. komen- 
danta głównego PP, wiceprez. miasta 
Warszawy, mec. Borzęckiego z War- 
szawy i adw. J. Majkę z Wadowic. 
Proces ten w drugiej instancji zapo- 
wiada się niezwykle rewelacyjnie. Na 
rozprawie przesłuchiwany będzie 
cały szereg osób. zajmujących swego 
cząsu na Ukrainie ważne stanowiska. 


rze Władysława Padledę-Wraja, lat 
21, zamieszkałego w Zakopanem, prze- 
woźnika łodzią na jeziorze, jego brata 
Stanisława zaś odrzuciła o 300 metrów 
dalej. 


Zwały lodu grubości pół metra po- 
krywają olbrzymią przestrzeń, aż do 
drogi do Czarnego Stawu i po Żabie. 
Wskutek olbrzymich mas śniegu zato- 
pione jezioro wezbrało. 


Zawezwane Pogotowie Tatrzańskie 
przybyło autobusem na miejsce kata- 
strofy, jednak akcja ratunkowa okaza- 
ła się beznadziejna wskutek ciężkich 
warunków atmosferycznych. Родоќо- 
wie pozostanie na miejscu do jutra w 
górach, gdyż w dalszym ciągu istnieje 
niebezpieczeństwo wytworzenia się 
lawin. 
zyną oderwania się lawiny 
jes y, wilgotny śnieg, spadły w 
wielkich ilościach na podłoże oblo- 
dzone. 


Po zwycięskim locie „Zielonych Myszy” 


Olbrzymi entuzjazm w Rio de Janeiro — Owacje na cześć lotników włoskich — Przyczyna 


Rio de Janeiro. (PAT). Cała 
prasa przepełniona jest wiadomości 
mi o locie „Zielonych Myszy 
śla się doskonałość samolotów 
pilotów, a szczególnie Bruna 
niego, który stał się osobistością nie- 
słychanie popularną w Rio de Janeiro. 

Mimo, że dzień wczorajszy poświę- 
cony był wypoczynkowi Mussolini 


lądowania kpt. Moscatelliego 


i Biseo musieli przyjmować szereg 
wizyt oficjalnych, delegacje kolonii 
włoskiej oraz udzielać niezliczonych 
wywiadów. 

Około południa sygnalizowano z 
Natalu wyruszenie Moscatelliego, lecz 
o 14 nadeszły wiadomości, że start zo- 
stał odłożony do dnia dzisiejszego. 
Kpt. Moscatelli i Castellani w towarzy- 


stwie konsula włoskiego złożyli wizy- 
tę gubernatorowi stanu Rio Grando 
del Norde. Moscatelli oświadczył dzien- 
nikarzom, że zdecydował się na lądo- 
wanie w Natalu, mimo, iż posiadał 
jeszcze zapas benzyny wystarczający 
na dalszy lot do Rio de Janeiro, wsku- 
tek niewielkiego uszkodzenia jednege 
z motorów. 


Strona 2 — DRĘDOWNIK, sobota, 


dnia 29 słycznia 1938 — 


Numer 23 


Wykrycie spisku komunistycznego w Portugalii 


Komuniści mieli urządzić zamach stanu — Przedwczesne rozruchy zdemaskowały 


Paryż. (Tel. wł). Z Lizbony nad- 
chodzą tu wiadomości, iż władze bez- 
pieczeństwa wykryły nowy spisek ko- 
munistyczny. 
polityczna portugalska i hi- 


dokonany w końcu m 
bonie. Jednocześnie wybuchnąć miały 
komuni 


alskiej. Przygo- 
wykryte zostały 
w Badajoz wskutek tego, że doszło 
tam do z przed oznaczoną datą. 
Policja portugalska i hiszpańska pro- 


towania do zamachu 


Bombhardowanie Walencji 


Salamanka, (PAT). Sześć samo- 
lotów powstańczych  bombardowało 
Walencję. Początkowo bomby spadły 
na przedmieścia, a następnie na cen- 
tralne ulice. 

Kilka domów całkowicje zawaliło 
się. 125 osób zostało zabitych, 208 od- 
niosło rany. 

Wśród ofiar znajduje się Arnold 
Сгопе, kapitan parowca brytyjskiego 
„Dower Abbey", który przybył do Hi- 
szpanii po ładunek owoców. 


Uchwała radykałów 


Paryż (РАТ). — Komitet Partii 
Radykalno Socjalistycznej, po dluż 
dyskusji uchwalił rezolucję, wyraża- 
јаса calkowite zaufanie premierowi 
i obecnym władzom stronnictwa, 


Przed zwołaniem Reichstagu 


Berlin, (PAT) Wszystkie uroczy. 
stości związane z rocznicą objęcia w 
dzy przez hitlerowców, które przypa- 
dają na niedzielę, 30 bm., przesunięto 
jakoby na sobotę. W związku z tym 
przypuszczają, że zwołanie Reichstagu 
nastąpi również w sobotę. H 

Czynione są przygotowania w gma- 
chu opery Krolla. Na mieście ustawia- 
пе są megafony. Spodziewają się, że 
dziś ukaże się oficjalny komunikat w 
sprawie zwołania Reichstagu. 


A “ 
Ofiary „Gestapo 

Gdańsk. (ATE) Powrócili zagi- 
nieni swego czasu na terenie Rzeszy 
dwaj Polacy, urzędnicy gdańskiego 
biura Dyrekcji Kolei: Mey i Knoff. 

Jak się okazuje „Сеѕќаро“ wysunę- 
ła pod ich adresem pewne podejrzenia 
natury politycznej, które okazały się 
później mylne. Zwolnieni Polacy są 
bardzo wycieńczeni przejściami fizycz- 
nymi i psychicznymi. 


Chiny a Turkiestan 


Londyn. (PAT). Reuter donosi, 
że powstanie plemienia Dunganów, 
które wybuchło w chińskim Turkiesta- 
nie w maju r. ub., dopiero obecnie zo- 
stało stłumione. Chiński rząd prowin- 
ęził 18.000 Dunganów, О- 
terytoriów objętych ро: 
wstaniem jeszcze trwa. Powstanie у 
buchło na tle niezadowolenia ludności 
z rządu lokalnego w chińskim Turkie- 
stania, opanowanego przez wpływy so- 
wieckie. 

Rząd chińskiego Turkiestanu wpro- 
wadził prohibicyjne cła na towary ja- 
pońskie. 


Dr Schacht, dyrektor Banku Rzeszy. 
ma, ustąpić. Jako następcę jego wymienia 
ją hankiera z Kolonii Schroedera. 

Z Kowna donoszą, że ogłoszenie nowej 
konstytucji litewskiej ma nastąpić 16 lu- 
tego. Obrady nad nową konstytucją toczą 
się od 24 bm. 

Angielska baza lotnicza na południo= 
wej stronie Kanału Suezkiego powstanie 
w Geneffa. Wszelkie przygotowania są już 
ukończone; koszta obliczają na 12 miln. 
funtów szterl. 

w Wiedniu policja aresztowała przy- 
wódcę austriackich narodowych вос} 
stów inż, Tewsa. Aresztowanie nastąpiło 
w biurze organizacji. 

„ Walki w Ablsynii rzekomo trwają na- 
dal. Ostatnio minty się toczyć w czterech 
prowincjach, przy czym rzekomo trzy ba- 
taliony włoskie zostały zdziesiątkowane. 

Generał jezuitów, о. Ledóchowski, jak 
(donoszą z Rzymu, ostatnio ciężko zanie- 
mógł. 


„czerwonych* 


wadzą energiczne śledztwo i są na tro- 
pie głównych przywódców komuni- 
stycznych w obu państwach. W celu 
zapobieżenia jakimkolwiek rozruchom 


wydano szereg specjalnych zarządzeń 
i skoncentrowano większą liczbę od- 
działów wojskowych. Dzięki temu u- 
niknięto nowych komplikacyj. 


SPROBUJCIE SZCZĘŚCIA w kolekturze DZIERŻANOWSKIEGO 


CENTRALA: Warszawa, Nowy Swiat 64 
Pg 2189-623 


ODDZIAŁ: Gniezno, Chrobrego 2 


Tam zawsze pada wiele wygranych 


Polski samochód 


rozbił się w Sofii 


Przygoda uczestników zjazdu do Monte Carlo — Pasażerowie 
wyszli cało 


Sofia (ATE), — Dwa samochody 
uczestniczące w międzynarodowym 
raidzie gwiaździstym do Monte Carlo 
uległy wypadkowi na trasie pomiędzy 
Atenami a Sofią, 


Samochód polski marki „Steyer“ 
pilotowany przez załogę pp. Pelczyna 
Koppel oraz Chabińskiego zderzył się 
w Sofii przed gmachem Prezydium Ra- 
dy Ministrów z taksówką. Samochód 
został całkowicie rozbity, lecz z zało- 


Szofer 


gi nikt nie odniósł szwanku. 

taksówki jest ciężko ranny. 
Samochód uczestnika włoskiego An- 

gelo 


Molinari spadł w pobliżu 
mii do rowu i uległ całkowitemu 
czeniu. Załoga wyszła һе? szwan- 


u. 

Ryga (ATE) — Pierwszy przybył 
tu wóz z obsadę niemiecką, następny 
z holenderską, dalej pozostałe 3 ma- 
szyny z załogą estońską, holenderską 
i kanadyjską. 


Żydowska szajka fałszerzy paszportów 


Ujęcie doskonale zakonspirowanych semickich aferzystów 


"Tczew. (Tel. wł) Wywiadowcy 
Wydziału Śledczego zlikwidowali do- 
brze zakonspirowaną międzynarodową 
szajkę żydowskich fałszerzy paszpor- 
tów zagranicznych. 
ówną podstawą operacyjną i cen- 
tralą był żydowski Hotel Maya w 
Gdańsku, stanowiący własność Żyda 
Abrahama Dawida. Polem podstępne 
go działania oprócz Gdańska i Sopot 
była Warszawa, Łódź. Opole i inne 
miasta polskie, w których grasowali 
naganiacze i pośrednicy - Żydzi. Chęt- 
nych wyjazdu za granicę przeważnie 


Żydów zaopatrywano w fałszywe pasz- 
porty zakupione za kilkadziesiąt gul 


denów od marynarzy statków norwe 
skich. { Ае = 


\ 


| Wschodnich. 


Na czele tej szajki stał Żyd łódzki 
50-letni Szulim Horowicz, zamieszkały 
ostatnio w Gdańsku. Pomocnikiem je- 
go był zbiegły przed aresztowaniem 
obywatel angielski, żydowski trener 
bokserski, 30-letni Benoch Singer, wy. 
stepujący w Gdańsku jako „Walczak*. 

Do ostatecznego zlikwidowznia przy- 
czynił się przebywający obecnie w 
zieniu śledczym w Tczewie Żyd, 
24-letni krawiec Jojne Niselbaum, za- 
mieszkały ostatnio. w powiecie opol- 
skim, który aresztowany został w 
chwili, gdy za fałszywym paszportem 
norweskim usliował przekroczyć gra- 
пісе z Polski przez Gdańsk do Prus 


10.000 zł na ur 43433 


10.000 zł .. „ 98770 
10.000 zł „ „ 170081 
5.000 zł ,, „ 127253 
5.000 zł „ , 141745 
5000 zł „ , 143066 


Oto wygrane, jakie w mej kolektorze padły w ciągu 40 loterii, 


250.000, 100.0002, 0.00021 


Powyższe szczodre dary „Fortuny“ niejednokrotnie sprawiły 
serdeczną radość i sprowadziły dobrobyt moim licznym Klientom. 


= Do kupna LOSÓW 1 KLASY zapraszam uprzejmie Szanowaą Klientelę 


STEFAN CENTOWSKI, Poznań, plac Wolności 10 


W ostatnim zaś czasie 
przypadły jej w udziale: 


2.500 zł ua nr 29071 
2500 zł , „106014 
2.500 zł „ „175000 


Również padły w mej kolek- 
turze kilkanaście razy po 


2000 zł po 1000 zł itd. 


kilka тату po 30,000, 25.000 
10.000, 5.000 złotych it, d 


Raport van Zeelanda 


Domaga się zniesienia barier i zwołania konferencji 
ekonomicznej 


Chociaż osta- 
van Zeelanda 
zymany jest jeszcze w tajemnicy, 
tutej- 


Paryż (ATE), — 
teczny tekst raportu 
tr: 
przewodnie tezy są już znane 
szym kołom politycznym. 

Van Zeeland uważa wznoszenie 
celnych murów pomiędzy poszczegól- 
nymi państwami za główną przyczynę 
światowego kryzysu ekonomicznego 
Zasada autarchii paraliżuje nie tylko 
wymianę towarową ale i obieg kapi- 
tałów. Uzdrowić położenie może prze- 
de wszystkim międzynarodowa kon- 
ferencja ekonomiczna z udziałem Sta- 
nów Zjednoczonych, Anglii, Francji, 
Niemiec i Włoch. 

Van Zeeland przewiduje, że Berlin 
i Rzym zażądają kompensat za wyrze- 


czenie się metod autarchicznych. 
Można by im udzielić odpowiednich 
kredytów międzynarodowych, 

Z tego też powodu Rosja Sowiecka 
wystąpiła już z b. ostrą krytyką rapor- 
tu van Zeelanda. Moskwa twierdzi 
bowiem, że zapasy złota angielskiego, 
francuskiego і amerykańskiego mo- 
głyby przyczynić się do wzmocnienia 
ustroju narodowo-socjalistycznego w 
Rzeszy. Kapitały mocarstw demokra- 
tycznych stałyby się groźbą dla poko- 
ju świata, narzędziem w rękach 
państw o ustroju dyktatorskim. 

Zauważyć jednak należy, że raport 
van Zeelanda bardzo nie przychylnie 
przyjęto w Berlinie i Rzymie, Uważa- 
ję tam, że plan jest wygodny dla An- 


WWW OO WWO OOOO OTOP 


Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 


Gen. Żeligowski przemówi w Sejmie 


Warszawa, 27 stycznia. 

Jak slychać, gen. Żeligowski ma zamiar 

wystąpić z przemówieniem na pienum 

Sejmu na temat zatargu, jaki wynikł 
i trwa na terenie komisji wojskowej. 


Dzisiejszy „Warszawski Dziennik Ма- 
rodowy“ porusza sprawę projektu ordyna* 
cji wyborczej do samorządów, uważając 
go za zupelnie wadliwy. 


ЕШ, Francji i Ameryki, a nie przynie- 
sie żadnej korzyści Niemcom i Wło- 


™ 150-lecie Australii 


Londyn. (ATE) Prasa poświęca 
wiele uwagi obchodzonemu obecnie w 
Sidneju 150-leciu panowania  angiel- 
skiego nad Australią. 

Przybyli wybitni goście ze wszyst- 
kich części Imperium Brytyjskiego. W 
porcie zebrały się okręty wielu narodo- 
wości. Poczta miejscowa zasypana jest 
pozdrowieniami i życzeniami z całego 
świata. 

Prasa australijska w długich arty 
kułach podała przebieg histori kolo- 
nizacyjnej tej piątej części świata od 
chwili, gdy admirał Arthur Phillip wy- 
lądował w zatoce sidnejskiej w roku 
1788 i założył pierwszy rząd australij- 
ski. 


“ 

„Czerwony“ werbunek 

Sztokholm. (ATE) Dziennik 
„Aftonbladed* donosi, że w ostatnim 
czasie daje się zauważyć zwiększenie 
w Szwecji akcji werbunkowej, prowa- 
dzonej przez czynniki komunistyczne 
na rzecz zasilenia brygad międzynaro- 
dowych walczących po stronie rządu 
republikańskiego w Hiszpanii. 

Dziennik twierdzi, że w regularnych 
odstępach czasu zauważyć można 
drobniejsze grupy młodych ludzi, uda- 
jących się Со Paryża, skąd przeprawia- 
ni są pod specjalną eskortą przez gra- 
пісе pirenejską. Ochotnicy otrzymują 
bilety kolejowe, diety oraz listy poleca- 
jące do głównej centrali rekrutacyjnej, 
znajdującej się w Paryżu. 


Pr 
wojennego, Rumuni 


Czerniowce. (PAT). Prasa do- 
nosi, że nad jeziorem Tasaul koło 
Konstancy ma być wybudowany по- 
woczesny port wojenny Jezioro jest 
dość głębokie, aby przejmować nawet 
najcięższe okręty. Koszty budowy 
portu preliminowano па 5 miliardów 
lei. Prace rozpoczną się na wiosnę rb. 


Japończyk napadi na dypło- 
matę amerykańskiego 


Londyn. (PAT). Reuter donosi 
z Nankinu, że jeden z członków tam- 


a 
>> 


| tejszej ambasady „Stanów Zjednoczo- 


nych, Allison, został napadnięty przez 
wartownika japońskiego. Władze ja- 
pońskie złożyły ubolewanie i usiłują 
zajście to załatwić bez nadawania mu 
rozgłosu. Wedle wersji japońskiej, 
Allison usiłował wejść do domu chiń- 
skiego wbrew woli wartowmika, który 
go spoliczkował i uniemożliwił mu 
wejście do domu. 

Londyn. (PAT). Reuter donosi 
z Szanghaju: Władze japońskie zaka- 
zały używania szyfrów przez firmy 
handlowe. Wyjątkowo z szyfrów ko- 
rzystać mogą firmy zagraniczne, pole- 
сопе przez odnośne konsulaty, z tym, 
iż winny złożyć kopie szyfrów cenzu- 
rze japońskiej. Zarządzenie to wywo- 
łalo wielkie oburzenie firm angielskich 
i amerykańskich. Konsulat amerykań- 
ski ma zamiar złożyć w tej sprawie e- 
nergiczny protest. 


Po wybuchu 
Paryż. (PAT), Wczoraj do późnej 
godziny w nocy tłumy publiczności 
gromadziły się wokoło laboratorium 
municypalnego w Villejuif. 
Ogółem, jak już dziś stwierdzono 
z calą pewnością, w katastrofie zgińę- 
ło 14 osób. W okolicznych domach 
wiele osób odniosło różne obrażenia 
1 lekkie rany. Pęd powietrza powywra- 
cał nawot tak ciężkie meble, jak szafy, 
które w kilku wypadkach przygniotły 
swych właścicieli, 


Echa sprawy 
gen. Żeligowskiego 


Wilno. (Tel, wł.) Inż. Perzanow- 
ski, dotychczasowy przewodniczący 
organizacji wiejskiej О. Z. M. na okręg 
wileński, którego wystąpienie w 0- 
bronie gen. Żeligowskiego nabrało ta- 
kiego rozgłosu, zastąpiony został przez 
prof. Staniewicza. 


Powstal komitet włosko-hiszpański, 
przeprowadzenia w Hiszpanii wielkich robót pu- 


eclem 


licznych. 


Na czele дукаб Ҹ 
атур ele syndykatu stoi min. de 


Stalowy most nad Niagara jest zagrożony 
z zator lodowy gruby na 30 m. Miejscami 


ywe wiazania już się wykiąły. Do pomocy 
wuno wojsko. 
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„Konsolidacja* czy anarchia? 


Żyjemy w dobie „konsolidacji“, 

Na wstępie winniśmy czytelnikowi 
wyjaśnienie, dlaczego słowo — „kon- 
solidacja* — zaopatrujemy w cudzy- 
słów. Л z jakowegoś, broń Boże, 
ubocznymi względami podyktowane- 
go uprzedzenia. Choć bowiem brzyd- 
kie to i obce słowo (zaczyna się przy 
tym od „Коп“, a to już jest podejrza- 


nel), przecież jego znaczenie nie 
może budzić odrazy, nieufności, bra- 
ku sympatii. Konsolidacj czyli po 


polsku: zjednoczenie — należy w swej 
treści, w swoim znaczeniu do pojęć 
sympatycznych. To tak, jak staropol- 
skie: „kochajmy się!*, albo szlachec- 
kie, bardziej już realistyczne: „kupą, 
panowie, kupą!* Kojarzy się od razu 
z głęboką mądrością przysłowia: 
„Zgoda buduje, niezgoda rujnuje”. 
Jeśli wszakże słowo „konsolidacja“ 
ujmujemy tu w cudzysłów, to tylko 
z tego względu, że słowo to stało się 
w naszej rzeczywistości politycznej, a 
tej rzeczywistości właśnie pojęcie to 
miało służyć, wręcz złośliwym para- 
doksem. Aktualna rzeczywistość 
polityczna stała się bowiem zaprze- 
czeniem, ba, nawet przeciwsta- 
wieniem znaczenia tego pojęcia. 
Tak dziś popularne hasło „konsolida- 
eji“ podzieliło los innego, dziś już bo- 


бај historycznego hasła — „sanacji 
moralnej”. 
W czym więc wyraża się współ- 


czesna nam rzeczywistość „kon- 
solidacyjna"? 

W procesach, które p. płk. Mie 
dziński z dużym poczuciem realizmu 
określił pojęciem dekompozycji. 
Czyli w procesach rozkładu: we- 
wnętrznej dezorganizacji, pogłębiają- 
cych się rozbieżności, narastających 
sprzeczności i antagonizmów, skłóce- 
nia i niezgody, sporów i wałk we- 
wnętrznych, coraz bardziej widoczne- 
go rozbicia. То są procesy, które się 
ujawniły w tym środowisku politycz- 
nym, z którego hasło „konsolidacji“ 
wyszło. Niezależnie od tych procesów 
obserwowaliśmy ostatnio — także pod 
hasłami „konsolidacji“ zjawiska 
powstawania różnych nowych i odży- 
wania zamarłych juź grup, partyj, 
partyjek, klubów itp, 


— 


Przed procesem 
Dokoszyńskiego 


W ostatnim numerze „Woli i Czyny”, 
organu „legionowego” we Lwowie, ukazał 
się charakterystyczny artykuł o procesie 
Doboszyńskiego, 


„Proces. Doboszyńskiego był klasycz- 
ny — czytamy. — Prokurator spisał się 
pierwszorzędnie, świadkowie Żydzi dopi- 
sali, tylko zawiedli przysięgli. I takie 
omyłki się zdarzają. O wiele ciekawszy 
jest zbieg okoliczności nieudałej rozprawy 
i kampanii o zniesienie w Polsce sądów 
przysięgłych. Zbieg tych okoliczności zmu- 
sza nas do zwrócenia się do Sejmu z ape- 
lem, by wykazał niezbicie, że przysięgli za- 
winili, mimo tak świetnego przygotowania 
rozprawy przez pana prokuratora. Każdy 
szczegół rozprawy winien być w Sejmie 
wyjaśniony i wytłumaczony przepisami 
kodeksów karnego i postępowania proce- 
duralnego.* 


A dalej; 


„Jesteśmy zwolennikami sądów przy- 
sięgłych, chcemy, by ta instytucja zdała 
egzamin życia także w sprawie Doboszyń- 
skiego, i z tego też powodu i dla wielkich 
zasług krakowskiego prokuratora, który 
sprawę należycie przygotował, domagamy 
się naświetlenia tamtej „przegranej“. Nie 
przesądzamy rozprawy lwowskiej. Wypo- 
wiadamy tylko opinię. że ona będzie je 
szcze lepiej przygotowana od krakowskiej, 
gdyż takie jej przygotowanie (bez względu 
na wynik) nzbroi nas moralnie do dal- 
szego domagania się karania ukraińskiej 
anarchii.” 

Go to znaczy lepiej przygotowana 
rozprawa? Со przez to chce powiedzieć 
autor artykułu w „Woli i Ступіе“? Prze- 
cież oskarżony sam się przyznał. Czy mo- 
że być rozprawa lepiej przygotowana? 
Dość zagadkowo wygląda ten caly wywód 
„legionowego" organi. 


Realnym rezultatem  rzuconego 
w społeczeństwo hasła „konsolidacji“ 
stało się niebywałe przedtem rozbi- 
cie polityczne społeczeń- 
stwa i wzrastający na tym tle cha- 
оз. Nawet znawcy życia politycznego 
nie mogą się chyba dziś pochwalić 
całkowitą orientacją wśród wielkiej 
ilości różnych partyj. obozów, stron- 
nictw, klubów, frontów, grup, odła- 
mów, skrzydeł itp. 

Jakaż jest przyczyna tej przedziw- 
nie sprzecznej z intencjami  „zjedno- 
czenia narodu“ rzeczywistości poli- 
tycznej w naszym kraju? 

Zaryzykujemy na to pytanie twier- 
dzenie, że źródłem niepowodzenia „idei 
konsolidacji" było przede wszystkim 
zakłamanie. Hasło „konsolidacji“ 
było hasłem nieszczerym. Nie 
chodziło o osiągnięcie prawdziwego 
zjednoczenia narodu. Zjednoczenie na- 
rodu nie dokonuje się bowiem z samej 
świadomości potrzeby i pożyt- 
ku zjednoczenia. Nikt jej za- 
pewne nie negował. Ale zjednoczenie 
dla zjednoczenia jest fikcją poli- 
tyczną, nie samo przez się realnego 
nie mówi. Trzeba ponadto wskazać 
realny, pozytywny cel zjednoczenia. 

Ktoś może na to powiedzieć, że 
przecież ten cel w inicjatywie „konso- 
lidacyjnej* sfer rządowych i prorzą- 


dowych był wskazany w deklaracji! 
ріка Коса. Trudno tu w tej chwili-po- 
dejmować analizę tekstu tej deklara- 
cji, tak wodnistej, beztreściwej i bez- 
barwnej, że w świadomości politycz- 
nej społeczeństwa nie z niej nie vozo- 
stało. 

Praktyczny cel „konsolidacji* nie 
miał żadnego stormułowania w dekla- 
racji płka Коса. Chodziło bowiem о 
stworzenie — w miejsce zgasłego nie- 
sławnej pamięci BB — nowej forma- 
cji politycznej, która przedłużyła by 
i utrwaliła żywot panującego od maja 
1926 r. systemu. To był cel istotny. 
Przyczyna zaś tego faktu, iż cel ten 
nie został i nie zostanie już osiągnięty, 
jest bardzo prosta, tak prosta, że nie 
połrzeba jej nawet formułować. 

Postępującym dziś procesom roz- 
kładu myśli i woli politycznej, dezor- 
ganizacji i rozbiciu, rosnącej na tym 
podłożu anarchii, przeciwstawić trze- 
ba jednolitość, zwartość i 
siłę politycznie świadome- 
go i zorganizowanego, wal- 
czącego nieugięcie o swoją 
wielkość narodu. Tej jednoli- 
tości nie osiąga się wszakże płytką 
i śmieszną  frazeologią  „konsolida- 
cyjną". Rodzi się ona ze szczerego sto- 
sunku do spraw narodu, jego potrzeb 
i jego rozwojowych konieczności. 


Rajskie życie 


Żywot suwerennego Gdańską staje się z dnia na dzień coraz to przy- 
jemniejszy. 


СООО 


GŁOSY і ECHA 


Rząd i kwestia żydowska 


Podczas ostatnich obrad sejmowych 
premier gen. Składkowski poświęcił pare 
uwag zagadnieniu żydowskiemu w Pol- 
все, Nie powiedział zresztą nic nowego 
ponadto, со już usłyszeliśmy, То, co po- 
wiedział, dało by się streścić w znanym 
już: „walka ekonomiczna — i owszem” 
oraz w potępieniu „barbarzyńskich“ prze- 
jawów walki z Żydami. „Warsz. Dzien- 
nik Narodowy” na marginesie tego prze- 
mówienia kreśli takie uwagi: 


„Jeśli z ust przedstawiciela rządu sły- 
szymy obecnie, że „walka ekońomiczna... 
nie jest naruszeniem ich praw*, to trud- 
no to zrozumieć inaczej, jak w ten spo- 
sób, że organy administracji winny się 
stosować do tej jasnej wskazówki i tej 
walce nie tylko nie przeszkadzać, łecz ją 
ułatwiać! 

„Stwierdziwszy to, musimy dodać, № 
== jak to już wielokrotnie uzasadniali 
my na tym miejscu — sprawa żydowska 
ma swe oblicze ekonomiczne i swe oblicze 


kulturalne, lecz ma także swe oblicze 
polityczne. 

„Bo po pierwsze, istnieje zagadnienie 
uniezależnienia polityki polskiej od poli- 


tyki żydowskiej, po drugie istnieje zagad- 
nienie praw politycznych Żydów w na- 
szym kraju, po trzecie zaś fakt, że wejście 
na drogę prowadzącą do załatwienia spra- 
wy żydowskiej w Polsce nie może być u- 
rzeczywistnione, jeśli rząd polski nie bę- 
dzie szedł w pierwszym szeregu w akcji, 
zmierzającej do tego załatwienia." 


Obowiązki rządu polskiego wobec 
zagadnienia żydowskiego wydają się tak 
jasne, że zbytecznym wydawało by się 


się przypominanie tych obowiązków. Nie 
wystarczy bierne potakiwanie „walka e- 
konomiczna — i owszem“. Narodowe ży- 
wioły społeczeństwa, walczące o spolszcze- 
nie życią gospodarczego kraju, nie tylko 
z reguły nie znajdują ze strony admini- 
stracji państwowej pomocy w tej akcji, ale 
często jeszcze napotykają na opory. 


żydzi w poszukiwaniu poli- 
tycznych sprzymierzeńców 


Odseparowanie się Polaków od Żydów 
zaczyna mocno niepokoić prasę żydowską. 
„Nasz Przegląd' mimo swego nacjonaliz- 
mu żydowskiego chciałby widzieć jakieś 
stronnictwo polskie, które by się zgodzi- 
ło przyjmować Żydów, Podsuwa tę myśl 
Klubowi Demokratycznemu, jako obok Р. 
Р. 8. najbardziej filosemickiej partii pol- 
skiej. 

„Klub Demokratyczny — pisze — od 
gradza się od antysemityzmu i wszelkie- 
go innego szowinizmu. Теп Klub, choć 
na razie nie posiada w swym gronie obco- 
plemieńców, jednakże, jak wolno sądzić, 
zasadniczo nie jest temu przeciwny. Przy 
odrobinie zmysłu organizacyjnego można 
utworzyć podobny klub postępowego mie- 
szczaństwa, który wraz z klubem postę: 
powej inteligencji stanie się podłożem dla 
przyszłej „partii „radykalnej* na wzór 
francuski. 


Powstałoby w ten sposób polsko-żydów- 
skie centrum, które wespół ze socjalista- 
mi zagrodziłoby drogę narodoweom do 
władzy, 


М +66 
Pal tyko „Ozonówki 
mój Panie 
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Formowanie korpusów  posiłkowych 
dla Żydów idzie jednak mimo wszystko 
opornie, Klub Demokratyczny jest orga- 
nizacją kanapową, a PPS właśnie przez 
swe sympatie dla Żydów traci ciągle 
wpływy wśród polskich robotników. 


0 niejednolitości rządu i od- 
powiedzialności za rządy 


Premier gen. Składkowski z kosą w rę- 
ku całkiem па wesoło traktując Sejm 
względnie jego komisję budżetową zapew- 
niał, że to, co się mówi o niejednolitości 
1 bezprogramowości rządu, jest fikcją nie 
odpowiadającą zgoła rzeczywistości. Jed- 
nym słowem: „jest byczo” — wszędzie, 
a jeszcze bardziej „byczo* — w Polsce... 

Tylko, że ludziska, niewierni Tomasze, 
na te zapewnienia kiwają głowami. „Głos 
Narodu* np. jest takiego zdania: 


„Niejednolitość rządu polega na tym, 
że jeden z ministrów opiera się o OZN, 
drugi o „Naprawę”, trzeci może o Klub 
Demokratyczny, a jeszcze inny może o 
„Falange“. Ma to ten rezultat, że grupa 
posłów OZN krytykuje ministra „Napra- 
wy“, a sympatycy „Falangi“ — ministra 
„demokratycznego".* 


To też organ krakowski radzi człon- 
kom Sejmu i Senatu, by sobie powiedzieli 
wzajemnie: 


„Panowie! Dość harców w pojedynkę! 
Niech OZN, który ma ambicję prowadze: 
nia państwa, zdobędzie się na stworzenie 
własnego, jednolitego i konsekwentnego 
rządu, albo niech cały, jak jest w parla- 
mercie, przejdzie do opozycji, a rządy zo- 
stawi innym, пр. „Naprawie' 

„То byłby wniosek właściwy i rozsąd- 
ny. I ktoś z nim powinien wystąpić. 
Chcemy bowiem wiedzieć dobrze, kto to 
popiera p. min. Poniatowskiego, a kto p. 
min. Grabowskiego, lub p. gen. Składkow- 
skiego: OZN, czy nie OZN? „Naprawa“, 
czy „demokraci“? Konserwatyści, czy 
grupa p. Sławka?" 


„Głos Narodu“ uzasadnia swoje we- 
zwanie: „Niech OZN obejmie rządy!“ ar- 
gumentem, że zamiast dzisiejszej „nieod- 
powiedniej czasami gadaniny i gmatwani- 
ny“ zapanować powinno „poczucie odpo- 
wiedzialności, by było jasnym, kto właści- 
wie rządzi i kto za rządy w Polsce chce 
ponosić odpowiedzialność", 

Sęk tkwi w tym, że dla „rzeczywistej 
rzeczywistości” — bardzo na rękę jest ów 
stan  „nieodpowiedzialnej gadaniny i 
gmatwaniny*, i że się wcale a wcale za 
czym innym nie tęskni. 


„Strachy“ 


Grupa czołowych „sanacyjnych* kon- 
serwatystów, czy „imperialistów*, skupio- 
na dokoła czasopisma „Polityka“, panicz- 
nie boi się wojewody Grażyńskiego, 


„Czy będziemy czekać — czytamy w 
„Polityce* — jak barany, аё nas zły los 
obdarzy rządem Grażyńskiego, rządem 
wojny domowej i wojny z Niemcami, rzą- 
dem katastrofy, bankructwa i totalizmu 
urzędniczego. bezprzykładnego terroru 
wobec przeciwników? To nie są strachy 
na lachy, to jest niebezpieczeństwo nie- 
słychanie bliskie, tuż u drzwi i wobec któ- 
rego wszystkie elementy narodowe zacho- 
wują się z beznadziejną pasywnością, z fa- 
talizmem, a niejednokrotnie już z przygo- 
towującą się rezygnacją, z zamiarami ka- 
pitulacyjnymi." 


Nikt nas nie posądzi o to, abyśmy byli 
zwolennikami p. Grażyńskiego, jego poli- 
tyki i metod. Śmieszne jednak są te „stra- 
chy“, którymi tak przerażają się „politycy“ 
z „Polityki“, gdzie indziej znowu odważ- 
nie przykrawający mapę Europy, rozbie- 
rający Rosję Sowiecką itp. Powołują się 
przy tym na „bierność elementów narodo- 
wych“, które ani nie są bierne, ani nie 
tchórzą przed p. Grażyńskim, ala idą wła. 
sną drogą ku realizacji prawdziwych idea- 
łów narodowej polityki polskiej, 


Projekt posła Ducha 


Ogłosiliśmy wczoraj tekst projektu or- 
dynacji wyborczej, opracowanego przez 
posła Ducha. 

Polska Agencja Agrarna donosi, że pro- 
jekt ten w ostatecznej redakcji, różniącej 
się ód poprzedniej, będzie w ciągu tego ty- 
godnia ostatecznie ustalony i wniesiony 
do laski marszałkowskię! 
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Włorławek w walte o swą niezależność gospodarczą 


Nędza na wsi przyczyna zmniejszonych obrotów w mieście — Stragan polski jako 


Włocławek w walce o swą niezaleź 
Dzień targowy. Obszerny plac Dą- 
hrowskiego zapełniony wozami i stra- 


ganami. Wszędzie grupy ludzi sprze- 
dających, kupujących.. Przeważają 
re, zorane troskami i klo- 


Przeciskam się do wozów, zajmu- 
jących prawie jedną czwartą placu. 
W żadnym większymi mieście nie ma 
aby па placu 

jak we Włoc- 


podobnego zwyczaju, 
targowym staly wozy, 
tawku, 


wi ych o 10—15—20 km od 
Włocławka, Przyjechali, ару sprze- 
dać trochę kartofli, zboża lub coś z 
chudoby. Czy im się opłaci tracić ca- 
ły dzień? Cóż mają robić? Na wsi 
lub w miasteczkach Żydzi wykupują 
za bezcen ich dorobek pracy, a tu w 
mieście zawsze dostaną lepi 
co ważniejsza, mają 
załatwienia, kupna, 
tym zyskują. 

Na ogół wszyscy zgodnie twierdzą, 


więc zawsze na 


Dzieci proletariatu 


Planowana opieka nad dzieckiem pro- 
letariatu za 
społeczne рг: 
tylko ubezpieczonych pracu 
że ich dzieci. Przed wprowadzeniem przy* 
musowego uhezpierzenia leczenie dzieci 
było przywilejem jedynie ludzi zamoż- 
nych. Chłop czy robotnik rzadko kiedy 
wzywał lekarza до choreżo dziecka. Przy- 
слупа takiego nastawienia do dziecka była 
nie zawsze bleda i brak pieniędzy na le- 
karza. Częściej działały tu zupełnie inne 
momenty. Przede wszystkim leczenie 
dziecka należało do matki. a matka, wi- 
dząc że dziecku coś dolega, szła po radę 
do miejscowej „baby”, spełniającej rolę 
wróżki, która leczyła zaklinaniem, hadze- 
niem, ziółkami. Ponadto wśród łudu pa- 
nowa? przesąd, że dzieckę z domu wyno- 
sié nie wolno, szczególnie w porze chłod- 
niejszej. Skutki takiej kuracji byly opla- 
4 kane. Olbrzymi procent noworodków umie- 
rał w pierwszym roku życia. Śmiertelność 
wśród dzieci była tak przerażająca, iż 
rzadko się zdarzało znaleźć rodzinę, która- 
hy dochowala wszystkie swoje dzieci do 
wieku dojrzałoś! 


Jakkolwiek sfery inteligencji miały in- 
ne poglądy w tym kierunku, jednak, kie- 
dy ubezpieczalnie otworzyły pierwsze am- 
bulatoria dla dzieci, inowa”ja ta została 
przyjęta jako „luksus*, Nawet wśród sa- 


mi 
wi 


domowymi. Leka 
dzać specjalną ake 
achecać matki do kor: 


tania z opieki 
Dziś pierwsze lody zostały 
Jednak dużo jeszcze wody 
zanim ubezpieczeni przyjdą do 

że dziecko częściej potrze- 


upłynie, 
przekonania, i ” 
buje pomocy lekarskiej, aniżeli człowiek 
dorosły. 

Na co dzieci 
chorują? Na to pytanie daje eh 
styczną odpowiedź statystyka z ub. roku, 


najczęściej 
araktery- 


proletariatu 


przeprowadzona przez pediatrę ubezpie- 
czalni w jednym z miast wojewódzkich. 
Otóż na 1680 dzieci leczonych stwier- 
dzono 3240 zeahorowań. Liczba” wy- 
padków śmiertelnych wynosiła 73, z 
tego 41 w pierwszym roku, 23 w dru- 
gim roku życia. Do najpospolitszych cho- 
rób trapiących dzieci, należą: zapalenie 
oskrzeli, choroby przewodu pokarmowego, 
zapalenie gardła, zapalenie płuc, czyli 
choroby otwierające drogę gruźlicy, 

W pomoc akcji ubezpieczeń w kierunku 
wzmocnienia opieki nad dzieckiej prole- 
tariatu przychodzą zupełnie nowe po- 
glądy na wartość dziecka bez  wzglę- 
du na to, do jakiej warstwy społecz 
nej ono należy. Dzierko przestaje być wy- 

rodziców. Na jego zdro- 
wiu zależy już teraz nie tylko rodzicom, 
ale calemu społeczeństwu. Niektóre naro- 
ау, czując się zagrożone, spostrzegły, że 
swoją liczebną silę mogą bardzo szybko po- 
większyć przez systematyczną opiekę nad 
matką i dzieckiem. W państwach tych wy: 
dano już szereg ustaw, zapewniającym 
rodzinom obarczonym dziećmi specjalne 
przywileje. Jakkolwiek u nas nie zachodzi 
obawa zmniejszania się liczby narodzin, to 
jednak i my musimy lic: się z tym, że 
tolerowanie nadmiernej śmiertelności dzie- 
ci grozi systematycznym zmniejszeniem się 
liczebności narodu. 7 tego punktu widze- 
nin dziecko proletariatu ma dla narodu 
taką samą wartość jak dziecko najbardziej 
arystokratycznej rodziny. Jest ono nabyte 
kiem tym większym, im jest zdrowsze i 
łepiej rozwinięte, 

Instytucjom, które z własnej iniejaty- 
wy, czy też na mocy obowiązujących ustaw 
podejmują się opieki nad dzieckiem, nale- 
ży się poparcie całego, społeczeństwa. 
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symbol niezależności gospodarczej 


Dzięki działalności Stronnictwa Narodow 
dowskie, ale i stragany świecą pustkami, 

kują 
jak ten dawno już 
z tego, że ceny zboża są 
eli dawniej, jeżeli tego 
ma wiele. Trwająca kilka 
у susza w wielu miejscowo- 
doszczętnie zniszczyła plo- 
Nie mając ziarna, rolnik kujaw- 
nie uchował świniaka, drobiu, a z 


s 
braku paszy niejednokrotnie sprzedał 


ostatnią krowę, swoją żywicielkę. A 
przy tym ceny bydła były niżej wszel- 
kiego poziomu. Za dobrą nieraz kro- 
wę chlop otrzymał 50—80 21, za którą 
3—4 lata temu brano 500 zł. 

Nic więc dziwnego, że do miasta 
nie mają z czym przyjeżdżać, Co mie- 
li sprzedawali za bezcen, obecnie go- 
nią resztkami, a do lata daleko! Siąd 
bieda i nędza na wsi znacznie więk- 
sza, niż za dawnych czasów, kiedy 
zboże było tanie. 

Wywody te potwierdzają całkowi- 
cie kup którzy twierdzą, że obroty 
w sklepach w okresie przedświątec 
пуга były tak małe, jak w żadnym in- 


nym roku. Wiadomo, jak wieś jest 
biedna, to i miasto odczuwa to na 
swojej skórze. 


Zapyluję, czy są zadowoleni z przy- 
wrócenia trzeciego dnia targowego, 
jak to było przed wojną. Na ogół 
wszyscy twierdzą, że rolnik ma więk- 
swobodę w wyborze dnia i przy- 
na targ, kiedy mu jest wygod- 
edy mu pozwalają zajęcia go- 
Jak były dwa dni targu, 
fo rynek byt przepełniony wozami, 
trafiały się często wypadki kłótni, 
sporów, a co najgorsze — kradzieży. 
Obecnie jest większa swoboda ruchu i, 
co nie jest bez znaczenia, dozór poli- 
cyjny nad porządkiem jost możliwszy, 
aniżeli dawniej. Szczególnie z trze- 
ciego dnia targowego są zadowoleni 
ci, co mają coś na sprzedaż, jak drze- 
wo, warzywa, owoce itp. Obrót ich 
znacznie się zwiększył. 

Przechodzę do straganów. Długim 
szeregiem w kilku rzędach ciągną się 
mniejsze lub większe kramy, na któ- 
rych znajduje się cały majątek wie- 
lu biedaków-chrześcijan. Parę lat te- 
mu było zaledwie 12 przekupek chrz 
ścijańskich, no i wiele kobiet wi 
kich z nabiałem. A reszta w rękach 
dów. Dzisiaj wygląd rynku przed- 
wia się inaczej. Jest już blisko 170 
straganów chrześcijańskich a wraz z 
różnymi punktąmi sprzedaży będzie 
przeszło 200. Tylu ojców lub matek 
utrzymuje z handlu straganiarskiego 
byt swój i swojej rodziny. Pochodzą 
głównie z robotników miejskich, z 
hezrobotnych, którzy, zamiast żyć z 
jałmuźny, wzięli się do handlu i są 
niezależni, 

Proces unaradawiania handlu stra. 
ganiarskiega powstał wskutek akcji 
Stronnictwa Narodowego, które pra- 
cując niezmordowanie przez ostatnie 
lata, doprowadziło do te: uświądo- 
mienia narodowego, że większość spo- 
łeczeństwa chętnie kupuje u Polaka i 
stara się w miarę swych sit odciągnąć 
od Żydów bardziej upartych baranów. 
Jak duży nakład sił i pracy wkła- 
da Stronnictwo w akcję odżydzenio- 
wą, dowodzi tego następujący fakt. 
Poza systematycznym pikietowaniem 
sklepów w okresie przedświątecznym 
samych ulotek na miasto poszło w 
tym czasie przeszła 60 tysięcy sztuk. 
Skutek tej pracy jest duży. Powst. 
jące wciąż nowe stragany, sklepy 
warsztaty świadczą wymownie o ak- 
tywności żywiołu polskiego i przej- 
ściu ze stanu biernego w stan czynny, 
ofensywny. Natomiast Żydzi zaczy- 


spodar 


narodu 
БЕ 


Sł yi зь i 
u mie tylko sklepy ży- 
dzi beznadziejnie wycze- 


klientów. 


nają z dnia na dzień kurczyć się. Wy- 
starczy wspomnieć, że w ostatnich ty- 
godniach zostało zamkniętych lub 
przeniesionych z głównej ulicy 3 Maja 
na boczne kilka sklepów żydowskich, 
Jest to najlepszym sprawdzianem 
wartości i skuteczności akcji, jaką 
niezmordowanie prowadzi Stronnic- 
two Narodowe. 


Zarobki straganiarzy są różne, od 
2 nieraz do 10 zł, zależnie od dnia i od 
branży. Taka np. p. P., która w sierp- 
niu ub. r. założyła stragan z ciepłą 0- 
dzieżą, opowiada, że przeciętnie zarą- 
bia w dzień targowy 5—6 a nawet 
więcej złotych, co zodniowo czyni 


do 20 zł więcej. Jest niezależna, i 
przez trzy dni zarobi często więcej, 
niż robotnik przez cały tydzień. Owo- 
cami znów południowymi handluje 
od roku p. W. i nie najgorzej mu 
idzie. Sprowadza owoce wprost z Gdy 
ni unikając pośrednictwa żydowskie- 
go. Na ryby znów wędzone monopol 
ma cała rodzina H., która swą o- 
brotnością, przedsiębiorczością i oner- 
gią wysuwa się jako typ pioniera- 
kupca polskiego. 

I takich ludzi spotyka się coraz 
więcej. Bez kształcenia, często a- 
nalfabeci, mając tylko twardy opór i 
pewne zdolności handlowe, stają w 
szeregach tych, co wykuwają sobie i 
Polsce niezależność gospodarczą. 
cie ich trudne, walka ciężka, ale cel 
jaki im przyświeca, jest tak ważny i 
ogromny, że zniosą wszysiko a swoje 
osiągną. 

Szczególną trudność napotykają. 
nasi зігарапіагле w braku hurtowni, 
зу której by mogli zaopatrywać 
towar. Są zmuszeni czasami br 
Żydów, którzy niemiłosiernie 
ją z nich skórę. Jest nadzieja, 
w tym roku powstanie hurtownia, 
która choć częściowo wyzwoli ich od 
Żydów, A 

Poza tym, jak wszędzie, odczuwają 
oni brak gotówki i kredytu W tym 
kierunku rząd, a szczególnie kasy ko- 
munalne winny iść jak najdalej na 
rękę tym ріопіегот  unarodowienia. 
życia gospodarczego. dając im pożycz- 
ki na b. niski. np. £ lub 3 pet rocznie 
od 50 do 200 21. Во bezprocentowa. 
kasa nie może zaspokoić wciąż wzra- 
stających potrzeb młodego, prężnogo 
żywiołu — straganiarza-Polaka Po- 
trzebuje on dzisiaj najwięcej ze 
wszystkich pomocy, poparcia i współ» 
działania całego spoleczeństwa. 

Nie wątpimy, że społeczeństwo na- 
sze poprze straganiarstwo polskie, ja- 
ko jeden z zasadniczych czynników 
potęgi i siły Polski. 


+1" 
Milion w Rabce 
Wyniki ciągnienia czwartej klasy czterdziestej loterii 


Cicha i spokojna zazwyczaj o tej 
porze — między sezonami — Rabka, 
poruszona została sensacyjnym wyda- 
rzeniem, o którym dowiedziała się cała 
Polska za pośrednictwem radia. 

Oto w ostatnim dniu ciągnienia 
czwartej klasy czterdziestej loterii 
klasowej główna wygrana, milion zło- 
tych, padła na numer 17270, będący 
w posiadaniu mieszkańców tej miej- 
ѕсом'оќсі, Sensacja była tym większa, 
że właściciele poszczególnych ćwiartek 
są to ludzie przeważnie ciężkiej racy, 
dla których wygrana stanowić będzie 
zupełny przewrót w ich dotychczaso- 


wych warunkach bytu. 
Zanim będziemy mogli ogłosić 
szczegółowe wiadomości, dotyczące 


rańców Fortuny, co nastąpi w naj- 
szej przyszłości, podajemy narazie 
garść ogólniejszych informacji. 

Jedną z ćwiartek zdobył jako nagro- 
dę w zawodach sportowych, urządza- 
nych przez miejscowy oddział Związ- 
ku Rezerwistów p. Stefan Kondys, cze- 
ladnik murarski z Rabki. Nagrody w 
tych zawodach stanowiły rozmaite 
przedmioty, ofiarowane przez obywa- 
telstwo Rabki, a ową szczęśliwą 
ćwiartkę ofiarował ze swej strony ko- 
lektor, p. Andrasz. Ale p. Kondys nie 
jest samolubem, więc dopuścił do swe- 
go losu, jako wspólników dwóch kole- 
gów po fachu, pp. Jana Mrożka i Igna- 
cego Sienkowicza, z którymi dzieli się 
wygraną. 


Następna ćwiartka należy do gro- 
na funkcjonariuszów kolejowych z 
Rabki i Chabówki. Są to pp. Stefan 
Trzeb, Kazimierz Zych, Tadeusz Ka- 
basz i siedemnastu ich kolegów. 

Trzecia ćwiartka jest w posiadaniu 
również mieszkanki Rabki p. Julii Lu- 
bowej. п 4358 

Ostatnia wreszcie ćwiartka wywę- 
drowała z Rabki do Cieszyna i jest 
RR obywatelki tamtejszej p. 


Ponieważ podział losów na pięć czę- 
ści obowiązuje od czterdziestej pierw- 
szej loterii, wymienione osohy wygra- 
1у ро 200.000. Przyszły milion przynie- 
sie właścicielom pojedyńczych części 
losów po 160.000 zł, ale za to będzie ich 
nie czterech, lecz pięciu, napewno nia 
mniej szczęśliwych ze swej wygranej, 
li dotychczasowi „milionerzy“. 


Z tego zestawienia widzimy, jak 
znacznie powiększyły się szanse wy- 
grania. Warto więc niezwłocznie zao- 
patrzyć się w los do pierwszej klasy 
czterdziestej pierwszej loterii klaso- 
wej, bo ciągnienie rozpoczyna się 
17 lutego rb. Główna wygrana tej klasy 
wynosi 100.000 zł, a nadto plan prze- 
iduj i i jedną wygraną 
h 000 zł, 4 ро 20.000, 
З po 15.000, 8 po 10.000, czternaście po 
5.000 zł itd., ogółem 10.500 wygranych 
na sumę 1.468.000 złotych. 


Terminy płatności podatków w lutym 


W lutym płatne ва następujące podatki: 

1) do dnia 5 lulego — podatek od en 
Rii elektrycznej, pobrany przez sprzeda 
се energii w czasie od 16 do 31 stycznia 
1938 roku: do 20 lutego — tenże podatek, 
pobrany w czasie od 1 do 15 lutego 1938 r.: 

2) do dnia 7 lutego — podatek dochodo- 
wyod uposażeń służbowych, emerytur i Wy- 
nagrodzeń za najeraną pracę, wypłaconych 
przez służbodawcę w styczniu 1938 r.; 

3) do dnia 15 lutego — IV rata zryczał- 
towanego podatku przemysłowego ой obro- 
tu za rok 1937 przez drobne przedsiębior. 
stwa przemysłowe i handlowe; 

4) do dnia 15 lutego — zaliczka kwarta!- 
na (za ЈУ kwartał 1957 r.) na podalek prze- 
myślowy od obrotu, w wysokości со naj- 
mniej 1/5 kwoty podatku wymierzonego za 
rok 1936 — przez przedsiębiorstwa, nie 
prowadzące prawidłowych ksiąg handlo- 
wych; 

5) do dnia 25 lutego — zaliczka miesięcz- 
na па podatek przemysłowy od obrotu та 
rok 1938 w wysokości podatku, przypada 
jącego od obrotu, osiągniętego w styczniu 
1938 r., przez wszystkie przedaiębiorstwa, 
obowiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań o swych obrotąch lub do skła- 
dania sprawozdań do zatwierdzenia, a z 


innych przedsiębiorstw — przez przedsię- 
biorstwa handlowe I i 11 kategorii oraz 
przemysłowe I — V kategorii, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe; 

6) do dnia 1 marca — przedpłata na po- 
datek dochodowy na rok nodatkowy 1938, 
przez osoby fizyczne i spadki wakujące, w 
wysokości połowy podatku, jaki przypada 
od zeznanego dochodu. 


Ponadto płatne są w lutym zaległości 
odroczone lub rozlożone na raty z termi- 
nem płatności w tym miesiącu oraz podat- 
ki, mm które płatnicy otr: ali nakazy 
płatnicze z terminem płatności również w 
lutym 1938 r. 


Wielka ilość wygranych 
w kolekturze Zygariowskiego 


Poznań, 27 Grudnia 12 
NAJLEPIEJ DOWODZI 


że LOSY I kłasy 
TYLKO TAM N-%YWAĆ TRZEBA: 


Numer 23 


— ORĘDOWNIK, gofofa, dnis 29 stycznia 1938 — 


Strona 5 


Wierawski wzorował sie na Weldmannie 


Potworny zbrodniarz przyznał się do zamordowania Szlendaka — Cynizm i tupet mor- 
dercy — Czy Skierawski chciał ukraść samolot? 


Warszawa. (Tel, wł.) Skwieraw- 
ski przyznał się podczas badania do 
zamordowania  Szlendaka i- opisał 
szczegółowo przebieg zbrodni, Oświad- 
czył, że wzorował się na mordercy 
Wiedemannie, który we Francji zabił 
ostatnio kilka osób. 


Cyniczny list 
do właściciela taksówki 


W walizkach Skwierawskiego zna- 
leziono większą ilość książek i pod- 
ręczników o lotnictwie oraz mundur 
kolejarza. Ponadto były tam trzy listy 
napisane prawdopodobnie jeszcze w 
Warszawie. Jeden do właściciela ta- 
ksówki Chojnackiego, podpisany na- 


zwiskiem szofera Szlendaka brzmiał 
następująco: 
„Gwiżdżę na Pańską posadę, Panie 


Szefie, auto sprzedałem za 2 tys. zło- 
tych i wyjeżdżam do Brazylii, gdzie 
założę przedsiębiorstwo większe i bo- 
gatsze od Pańskiego.“ 

Drugie pismo było do gazety ma- 
trymonialnej „Głos Serca* w Stani- 
sławowie, a trzecie — do brata Kle- 
mensa w Bydgoszczy. 

W chwili aresztowania Skwieraw- 
ski miał przy sobie 30 21. Zapytany 
со zamierzał uczynić, gdyby nie wpadł 
w ręce policji, odpowiedział, że chciał 
udać się na dworzec i wyjechać ze 
Lwowa, dokąd, nie wiadomo. Okazuje 
się, że usiłował nawiązać za pośredni 
twem biur matrymonialnych kontakty 
z zamożny mi kobiatami, szukającymi 
mężów i chciał je później obrabować. 
Na pierwszą ofiarę, córkę ziemianina 
w okolicach Siedlec, zarzucił już sieci, 
ale przeszkodziły mu listy gończe. Mu- 
siał uciekać. 


Jak zamordowany został 
$. p. Szlendak 


Krytycznej nocy spotkał się z dwo- 
ma kolegami i dwiema znajomymi pa- 
niami. Był w restauracji „Pod Bu- 
kietem* na Nowym Świecie. Okóło 
pierwszej pożegnał towarzystwo i u- 
cał się do restauracji „Gastronomia” 
a stamtąd, po przebraniu się w domu, 
do dancingu „Paradis“. 

Wyjechali około godz. 5 z Warsza- 
wy i dotarli aż na Pomorze. Około 
godz. 10, kiedy znajdowali się niedale- 
ko Brodnicy, Skwierawski kazał Szlen- 
dakowi zatrzymać auto, gdyż pękła 
apona. Gdy kierowca pochylił się nad 
kolem, Skwierawski strzałem z rewol- 
weru w tył głowy położył szofera tru- 
pem, zwłoki zawinął w koc i umieścił 
w taksówce, pa czym zawrócił do War- 
szawy. Dotarł do stolicy około godz. 4 
1 skręcił do lasku pod Młocinami, gdzie 
wykopał grób. Następnie wrócił na 
Mokotów zacierając ślady. Zajechał 
do mieszkania jednego ze znajomych 
i tam na podwórzu zamalował czarną 
farbą boczny numer taksówki. 

Ze zrabowanym samochodem udał 
się do Bydgoszczy do rodziny, gdzie 
spędził dzień. Stamtąd wysłał list do 
Chojnackiego. 


Powrót do Warszawy 


Po zaledwie jednodniowym pobycie 
w Bydgoszczy wrócił do Warszawy, 


gdzie zjawił się w swoim mieszkaniu 
przy ul. Niepodległości. Cztery dni 
spędzał na przejażdżkach samochodem 
po mieście, oraz w lokalach rozrywko- 
wych bawiąc się w towarzystwie kole- 


gów i znajomych. W poniedziałek 
udał się do biura matrymonialnego 
przy ul. Żórawiej, postanawiając się 


zaręczyć z młodymi zamożnymi kobie- 
tami, które chciał mordować i obrabo- 
wywać. Kiedy dowiedział się o odkry- 
ciu zwłok Szlendaka, zaraz zbiegł do 
Lublina a później do Lwowa. (w) 
Pragnął zdobyć samochód 
Nie ulega wątpliwości, że głównym 
celem zbrodni, popełnionej przez 
Skwierawskiego było zdobycie za 
wszelką cenę samochodu na własność. 
Polował on dlatego na samochód ty 
pu „Steyer“, że uprzednio zaopatrzy 
się w dowód rejestracyjny na samo- 
chód prywatny, również marki „Ste; 


er“. Wszystkim więc szoferom tak: 
wek tego typu groziła śmierć. Jak 
wiadomo, taksówek takich jest ogó- 


łem w Polsce 100, z czego w Warsza- 
wie kursuje około 60. 

Samochód Skierawskiemu był po- 
trzebny do dokonania planowanej 
przez niego większej afery. Jakiej — 
ustali to niechybnie „two i trudno 
obecnie wyrażać na ten temat przypu- 
szczenia. Wszystko jednak świadczy 


о tym, że Skwierawski w najdrob- 
niejszych nawet szczegółach оргасо- 
wał swój plan. Wszystko było obliczo- 
ne co do minuty, а bezczelność i zu- 
chwałość bandyty budzi po prostu po- 


dziw, A 
Wizyta w redakcji 

Oto przykład niezwykłej zuchwało- 
ści Skwierawskiego. Przyszedł on 
dnia 5 stycznia do redakcji „Polski 
Skrzydłatej*, miesięcznika wydawane- 
go przez Aeroklub Warszawski, mie- 
szczącej się w lokalu tegoż Aeroklubu 
Niepodległości), tj. w sąsiedztwie 
w którym mieszkał. Oświad- 


(4 
domu, 
czył on, że interesuje się bardzo lot- 


Kupił większą ilość egzem- 
plarzy tego pisma oraz książkę pt. 
„Prawo lotnicze“, Później przyszedł 
8. bm. W czasie tych wizyt był ubra- 
ny w nowiuteńki mundur  koleja- 
rza ze wszystkimi dystynkcjami. Wy: 
ywał szczegółowo o warunki 
olenia na pilota. Oświadczono mu, 
e najlepiej, jeśli uda się do którejś 
ze szk yhowcowych. tam uzyska 
kolejno kategorie: A, B i C pilota szy- 
bowcowego i potem łatwiej mu bhg- 
dzie zostać pilotem motorowym. U- 
przedzono go jednak, że wyszkolenie 
kosztować będzie 2 асе złotych. 

— Pieniądze nie odgrywają dla 
mnie żadnej roli — oświadczył lako- 


nictwem. 
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Akcja odżydzeniowa w Koninie wydaje 


Narodowe zarządziło pikietowanie straganów żydowskich. 


świetne rezultaty, Ostatnio Stronnictwo 


Na zdjęciu transparen- 


ty, jakie obnoszono w czasie jarmarku. 


nieznie „kolejarz“. u 

Wywołało to zdziwienie wśród roz- 
mawiających z nim lotników. Dziw- 
nym bowiem bylo, że pracownik kole- 
jowy nie liczy się z tak poważną kwo- 
tą. Po tej rozmowie Skwierawski zło- 
żył członkowską deklarację, zabiega- 
jąc o przyjęcie w poczet członków Ae- 
roklubu Warszawskiego. 

Tegoż dnia deklaracja jego była 
rozpatrywana na posiedzeniu zarządu 
Aeroklubu Warszawskiego, którego 
prezesem — jak wiadomo — jest wi- 
ceminister komunikacji, inż. Piasecki. 
Zarząd jednomyślnie odrzucił podanie 
Skwierawskiego. Uchwała ta zapadła 
z wielu powodów. Przede wszystkim 
Skwierawski nie podpisał swej dekla- 
racji, tylko przyłożył pieczątkę ze swo- 
im facsimil „W. Skwieraszewski". 
Zauważono też, że charakter pisma, 
jakim była wypełniona deklaracja, 
nie odpowiadał charakterowi  facsi- 
mile. 

Poza tym zdziwiło wszystkich, że 
urzędnik kolejowy, mając inne drogi 
do szkolenia się w lotnictwie, gotów 
jest zapłacić 2.000 zł. Jednocześnie 
zachowanie się Skwierawskiego bu- 
dziło duże wątpliwości co do jega озо- 
by. Rozmawiał on bowiem zbyt non- 
szalancko, był bardzo pewny siebie, co 
budziło rezerwę w stosunku do niego. 

Opowiadał on, że jest pilotem szy- 
bowcowym kategorii „A* i egzamin 
zdał w Toruniu. Następnie mówił, że 
był wyszkolony nieoficjalnie w pilo- 
tażu motorowym i że mu niewiele 
brak do tego, by otrzymać licencję i 
zdać egzamin. Mimo, że ta deklaca- 
cja poparta była podpisami dwóch o- 
sób, znających Skwierawskiego z To- 
runia, przeważył brak zaułania da 
niego i deklarację odrzucono. 


Czy planował Kradzież 
samolotu ? 


"Teraz, kiedy wyszło n» jaw, że 
Skwierawski dokonał bestialskiej 
zbrodni i kiedy widać z wyników do- 
chodzenia, że zwykł on był opracowy- 
wać skrupulatnie każdy szczegół swe- 
во planu, powstaje przypuszczenie, że 
nie bez powodu Skwierawski chciał 
zostać członkiem Aeroklubu War- 
szawskiego. 

Jakiż to mógł być powód? Wszyscy 
znający Skwierawskiego, zarówno z 
Bydgoszczy, Gdyni, Torunia, jak sę 
Warszawy, stwierdzają zgodnie, że: pa- 
sią jego byty „motory”. Ogarnięty! był 
on ро prostu manią . prześladowczą 
Skradł dwa motocykle, jeden w Toru- 
тїї, drugi w Gdańsku i był za to ka- 
rany 

Nie zawahał się przed zbrodnią, by 
zdobyć samochód. Członkostwa Aero- 
klubu dałoby mu prawo do latania na 
samolotach turystycznych oraz szkol- 
nych, których Aeroklub posiada. więk- 
szą ilość. Prawdopodobnie Skwieraw- 
ski planował po zrabowaniu samocho- 
du kradzież samołotu. 


Czytajcie i abonujcie 
nJlustrację Polską"! 


Podwójna zbrodnia odrzuconego kochanka 


Niesamowite odkrycie w lasku toruńskim — 
stwo — Zbrodniarzem jest 


Toruń, 27. 1. Na przedmieściu To- 
runia znajduje się przy ul. Fałata ma- 
ły, często odwiedzany lasek. Przez 


Grabowska i Lubiszewski. W pewnej 


| lasek ten przechodziła młoda para: 
chwili zauważyli oni, że pod drzewem 


Łodzie na zalanych ulicach Sremu 


Woda w Warcie przybiera w dalszym ' ciągu — Śrem zupełnie zalany, miaszkańcy komu- 


nikują się łodziami 


Śrem. (Tel. wł.) Woda w Warcie 
w dalszym ciągu przybiera i dzisiaj 
zwierciadło rzeki, mierzone na wodo- 
wskazie przyczółka mostowego w Śre- 
mie, osiągnęło 3,04 m. W Nowejwsi, o 
6 kilometrów poniżej ujścia Prosny, 
notowano dziś 3,53 wobec 3,58 w dniu 
wczorajszym. 

Sytuacja powodziowa staje się z 
każdym dniem dia Śremu poważniej- 
sza, tym bardziej, że brak u nas wszel- 
kich urządzeń zabezpieczających przed 


wielkimi wodami, jak grobel, śluz i 
kanałów, 
Połnocno-zachodnią część. miasta, 


położoną na prawym brzegu Warty i 
najbardziej zagrożoną, otacza olbrzy- 
mie jezioro, które przecina z południa 
na wschód wysoki nasyp szosy po- 
znańskiej, wyłaniającej się z odmętów 


wodnych. Pola i łąki okolicznych wsi, 
jak Sosnówca, Łęgu, Karcza, Mechlina, 
Zbrudzewa i Psarskiego pokrywa bez- 
miar głebokich fal Warty. Tylko gdzie- 
gdzie wychylają się z wody wysep- 
ki pagórków, drzewą i krzaki łoziny. 
Jeżeli woda przez dłuższy czas pozo- 
stanie na obsianych polach. to należy 
się liczyć ze zgniciem i zniszczeniem 
ozimin. 

W samym Śremie woda zalała zu- 
pełnie Promenadę, wdarła się częścio- 
wo ną ul. Małą Łazienkową. Klasztorną, 
przedłużenie ul. Szkolnej w kierunku 
do Kawcza i na Al. Poznańską, obok 
stojącej pod wodą Targowicy Miej- 
skiej. Fale Warty docierają do murów 
cmentarza otaczającego kościół farny, 
a po ulicach Parkowej, Franciszkań- 
skiej, Dudkiewicza i Farnej mieszkań- 


Poznaniu „woda powodziowa* 


cy pływają na łodziach. Zalany jest 
cały Park Miejski. 

Ze względów -na niebezpieczeństwo 
władze miejskie w Śremie zarządziły 
w tych dniach ewakuację kilku rodzin 
zalanych domów. 


„Woda powodziowa* 
w Poznaniu 
Przybór Warty w Poznaniu staje 
się groźny. Dziś o godz. 12 stan Warty 
w Poznaniu wynosił +3.28 m. 


Noteć nadal przybiera 

Ujście. (nk) Stan wód na Note- 
ci stale przybiera i wynosi przy wodo- 
wskazie przy moście w Ujściu 1,70 m. 
W ciągu doby woda przybrała 25 cm. 
Również Głda wystąpiła z brzegów, za- 
lewając niżej położone pola i łąki po 
stronie niemieckiej i polskiej. 


Kobieta z odciętą głową — Drugie morder- 
wzgardzony kochanek И 


w kałuży krwi leżały zwłoki kobiety 
z poderżniętym garłem tak, że głowa 
odpadała od tułowia. 

Zaalarmowano niezwłocznie policję. 
Po krótkich dochodzeniach ustalono, 
że zamordowaną jest 17-letnia Zofia 
Grodzka, córka. robotnika, zamieszkała 
przy rodzicach przy ul. Koszarowej 5. 

Kiedy do mieszkania rodziców za- 
mordowanej udał się policjant, aby 
zawiadomić ich o wypadku, natknął 
się na podwórzu na leżącego człowie- 
ka. Był to, jak się okazało, 20-letni 
Zygmunt Stawski, bardzo ciężko ran- 
ny. Miał on zdruzgotaną głowę i da- 
wał słabe oznaki życia. Przewieziony 
do szpitala zmarł. 

W wyniku śledztwa ujęto w krót- 
kim czasie mordercę w osobie rohotni- 
ka, 21-letniego Tadeusza Zielińskiego. 

Śledztwo ustaliło, iż Zieliński do- 
konał zbrodniczego czynu z zazdrości. 
Zamordowana była matką dwumie- 
sięcznego dziecka, którego ojcem był 
Zieliński. Ostatnio Grodzka porzuci- 
la Zielińskiego i obdarzyła swymi 
względami Stawskiego. 


Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 


рг. chorób skór. wener. i moczoplciowych | 


14, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Баев misi 3-9 w niedzielę: 9-11 
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KRONIKA PAB ANIC 
Bal rzemiosła pablanickiego. Związek 


Rzemieślników Chrześcijan w Padani- 
tach oraz wszystkie miejscowe Cechy Rze: 
mieślnicze urządzają w sobotę, dnia 29. 
bm, w salach p. Budzińskiego wielki bal, 
z którego dochód przeznacza się па re- 
mont zakupionego domu przezńaczońego 
na Dom  Rzemieślniczy. Organizatorzy 
czynią wielkie przygołowania, ażeby ifn- 
preza ta jak najlepiej wypadła i spodzie- 
wać się można, że cieszyć się ona będzie 
wielkim poparcietn. 


Statut Cechu Stolarzy został ratwier= 
dzony. Poruszana przeż nas kilkakrotnie 
sprawa niezatwierdzenia przez władze ad 
ministracyjne statutu Cechu Stolarzy do+ 
czekała się nareszcie załatwienia. Zarząd 
Cachu otrzymał w grudniu r. ub. ze Star: 
stwa Powiatowego w Łasku zawiadomi. 
nie 6 zatwierdzeniu tegoż statutu. Odtąd 
więc Cech Pa IA mógł dò пот- 
malnej pracy. najbliższym czasie 6d* 
będzie się walne zebranie i wybór nowe+ 
go zarządii. 

Skrzynki йб kotespońdencji miejsco» 
wej. W tych dniach Urząd Pocztowy тағ 
mieścił przed gmachem pocztowym nową 
zielóną skrzyńkę listówą dla korespon: 
dencji miejscowej. Innowacja іа idzie w 
kierunku usprawnienia działalności pocz 
ty. Przy tej okazji trzeba dodać, ażeby 
Urząd Pocziowy па wsżystkich skrzyn= 
kach pocztowych zaprowadził oznaczanie 
godzin wypróżniania tych skrzynek, gdyż 
6becnie trudno jest każdemu się zoriento- 
wać kiedy właściwie listy są wybie: 
rane. Sprawę tę poruszalismy już nieraz 
i jak się óbećnie dowiadujemy innowacja 
ta dla wygody wszystkich ma być wkrót- 
£6 zaprowadzona. 

Akademia „Dnia Polaka z zagranicy”, 
Z okazji odbywającego owszechnić 
„Dnią Polaka z zagranicy omitet Pò 
mócy Polonii Zagranicznej urządza w 
niedzielę, dnia 30. bm., o godz. 12, min. 15 
w sali miejskiego kina Oświatoweżó ака- 
demię, na którą wszystkich się zaprasza, 

Apel Ochotniczej Straży Pożarnej. Za- 
rząd Ochotniczej Straży Pożarnej w Pa- 
biańicach zwraca się z apelem do mło- 
dych panien o zapisywanie się w szeręgi 
rytafiók, który przeszedł już w ub. roku 
istniejącego przy O. 8. Р. oddziału sama- 
6dpówiednie przeszkolenie i oddawał fa- 
stępnie przy pożarach pogorzelcom dużo 
pomocy. Warunki przyjęcia uzyskać 
móżna w lokalu O. & P. przy ul Kiliń: 
skiego. 

Rzadkie zjawisko nad Pabianicami. 
Wa wtorek ub. na Nóryzońcie po połu- 
dniowej stronie miasta w godzinach 
ad 20,30 dò około godziny 11 trwało 'vja- 
wisko żórzy polarnej, ca wywołało wśród 
mieszkańców Pabianić i okólicy wielkie 
żainteresówanie i zdumienie. Starsi lu- 
dżie zaś zjawisko to komentowali sobie 
па swój sposób, wróżąć różne groźne na- 
RENE tego niezwykłego znaku na nie+ 

ie, 


KRONIKA ZGIERZA 


Rońferencja dozorców domowych, W 
W piąłek, dnia 28. bm. o godz. 11 w sali 
Rady Miejskiej odbędzie się konierencja 
2 udziałem inspektora pracy pomiędzy 
stowarzyszeniem właścicieli nieruchomo- 
ści a stowarzyszeniem  dczorców domo+ 
wych. Na konferencji tej ma być omó: 
wiona sprawa zawarcia nowego układu 
zbiorowego dla dózorców óraż podwyżka 
wyragrodzenia: 


Dla najbiedniejszych, Obecnie ńa te- 
rónie Zgierza lokalny komitet pomocy 
najbiedniejszym  żórganizował zbiórkę 
pieńiężną w sklepach, składach i żakła- 
dach przemysłowych. Jak należy przewi: 
dywać, zbiórka zasili znacznie fuńdusz 
potmocy biednym. 

„Kibuce” zabierają chleh Polakóm. Na 
terenie Zgierza został; utworzone kêi: 
a kibucó*, w których Ski rowani sa mlo- 
dżi Żydzi i Żydówki 2 różnych okolic. Ży: 
dżi ċi po nauczeniu się pracy w jakimś 
zawodzie mieli opuścić nasze miasto, jed: 
nak jak dotąd zamieszkują tu cią i ani 
myślą o wyjeździe do Palestyny. Miejsćo- 
wi przemysłowcy Żydzi, ratrudniają Кир 
sistów w swych zakładach, niejedńokrót- 
nie w miejsce wydalonych robothików Po- 
laków: 


KRONIKA TOMASZOWA 


W walce z groźbą powodzi, W związ: 
ku z ostatnimi roztopami i ulewnymi de- 
ѕлсхаті niżej położone dzielnice miasta 
żostały póważnie zagrożóne fówadzią. — 
Теп stań rzeczy jest wynikiem fatalnie 
zbudowanych ścieków ulicznych, co unie: 
moóżliwia odpowiedni spływ wódy. W 
najbliższych dniach һа ulicach hajbar= 
dziej zagrożońych przeprowadzone żosta- 
па prace niwelacyjne i wybudowane по- 
wwaczesne Ścieki. 


Lustracja zakładów przemysłówych. — 
inspektorka XVI obwodu przeprowadziła 
z polecenia Inspekcji Pracy lustracją ®а- 
kładów pracy na terenie Tomasżówa, = 
Lustracja stwierdziła szereg uchybień i 
w związku z бута właścicielom spisano 
protókóły. 

Deticytowy budżet Tomaszowa, Komi: 
sja fińansówó-budżetowa żakóńczyła pra» 
сё nad preliminarzem budżetówym Па rok 
1838-30. Globalna suma po stróńie wydat= 
ków wyraże się kwótą 871.443 zł, £aś ро 
stronie przychodu 720.548 zł, Deficyt Dud- 
бым miejskiego wynosi zaterm 150.900 zł. 


Łódź na przestrzeni wieków 


Kilka kart ż historii „miasta pracy“ 


Łódź, 26, 1. Na zebraniu Związ- 
ku Pań Domu w dn. 25 bm. p. Roman 
Kaczmarek wygłosił starannie i inte- 
resująco opracowany odczyt ht. „Z 


dziejów Łodzi*: Wykładowca, prze 
prowadzający naukowe badania nad 
historią Łodzi, ukazał słuchaczkom 


„miasto ргасу na ekranie minionych 
wieków i teraźniejszości: 

Historia Łodzi dzieli się na dwa o+ 
kresy: Okres Łodzi rolniczej, kończący 
się ostatnim dziesiątkień XVIII wie 
ku i okres Łodzi przemysłowej. Do 
roku 1793 Łódź stanowiła własność 
biskupów łęczyckich. 

Najstarsze wzmianki o Łódzi jo- 
chodzą z okresu 1250—1332. Lokacja 
miejscówości na prawis miagdebur- 
skim dokonała się pod kóniec XIV 
wieku. W dobie upadku Rzplitej mia- 
sto liczyło 190 mieszkańców i posiada: 
ło 40 domów mieszkalnych. 

Twórcg Łodzi przemysłowej jest 
Rajmund Rembieliński, prezes komi- 
sii województwa mazowieckiego czy 
li wojewoda mazowiecki. Pierwsza o+ 
sada sukiennicza powstała ża stara- 
ńiem Rembielińskiego w 1821 roku, 
następnie w 1824 osada tkacka. Lud- 
wik Geyer 7810271 swą fabrykę w 1827 


röku; a Scheibłor wkrótce po nim u- 
ruchomił pierwszą mechaniczną tkal- 
nię. 

W okresie powstania styczniowego 
Łódź zamanifestowała swą postawę 
patriotyczną bardzo wyraźnie: na Ra: 
dogoszczu sformułował się silny od: 


dział powstańczy pòd wodzą ks, Cza, 
kowskiego, żlożony 2 robotników i 
włościań. 

W czasie powstania pierwszych 
warsztatów Łódź liczyła blisko 800 
mieszkańców, w dziesięć lat później 
20 tys., a pod koniec XIX stulecia — 
300 tys. Dalszy rozrost dokónywał się 
w rekordowym tempie. Wojna przy- 
fiosła żhaczne załamanie, lecz rany 
wojenne zagoiły się prędko. - 

Zebraniu przewodniczyła p. Mogil- 
nicka. (wyg) 


Brak fachowych polskich rąk do pracy 


Kursy dokształcania fachowych robotników fabrycznych 


Łódź, 27. 1. W zwiążku z akcją 
doksztalcenia robotników w przemyśle 
podjęta przeż Min, Przemysłu i an- 
dlu, Urząd Woj. Łódzki podaje do wia- 
dómości, że w Łodzi zostaną zórgani- 
zowane kursy dokształcające, mające 
na celi podniesienie poziomu zawodo: 
wego kwalifikowanych robotników i 
titajstrów; 

Kursy będą jedenastomiesięczne 1 
obejmą następujące działy: mechani- 
kę, narzędziarstwo 1 rusznikarstwo, 
naprawę samochodów z głównym u 
waględnieniem naprawy silników ša- 
mochódowych wszelkiego typu, obrób- 
kę drzewa dla potrzeb przemysłu, stó- 


Omyłka czy ignorancja? 


Niecodzienny wypadek w gmachu Sądu Okręgotw. w Łodzi 


Łódź, 21,1. W dniu wczorajszym 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi wyda- 
rzył się niecodzienńy wypadek. 

Przed sądem odpowiadał Zygmunt 
Szymański, oskarżońy o znieważenie 
czyńne i słowne hizienistki Alicji Ry- 
merówny, па punkcie lekarskim Ubez- 
KOR Społecznej przy ul. Drukar- 
skiej 7. 

Szymański w dniu 3 lipca 1037 r. 
przybył na wspomniany punkt lekar- 
ski i zażądał wydania mu numeru ko- 
lejnego wizyty, lecz Rymerówna odpo- 
wiedziała, że ға wielu już się zgłosiło 
pacjentów i humerku nie może wydać. 
Szymański począł się awanturować. 
Gdy po chwili przyszła jakaś: kobieta 
i Rymerówna = mimo, że poprzednio 
odmówiła Szymańskiemu == przybyłej 
wydała numerek, awantura żaóstrzy= 
ła się i Szymański uderzył Ryme- 
БАШЫ 

Na rozprawie sądowej obrońca Szy- 


mańskiego postawił wniosek 6 zbada- 
nie stanu zdrowia podsądnego, gdyż 
Szymański z powodu epilepsji zóstał 
zwolniony z wojska i na tym tle nić 
jest całkowie normalny. Wniosek 
uwzględniono i biegły sądowy dr Hur- 
іса (Żyd) zbadał oskarżonego orzeka- 
jąc, iż jest zdrów. 

Szymański tłumaczył, że Rymerów- 
na uderzyła go pierwsza i dlatego w 
zdenerwowaniu uderzył ją tównież. 

Sąd skazał Szymańskiego na 6 mie- 
sięcy więzienia. 

Gdy ро ogłoszeniu wyroku oskarżo- 
ny schódził po kamiennych schodach 
gmachu sądu, nagle dostał ataku epi- 
lepsji i zwalił się na kamienne stopnie 
rozbijając głowę. 

Obróna niezwlocznie zanotowała 
nazwiska świadków ataku epileptycz- 
nego, który całkowicie przekreślił o- 
rzeczeńie bieglego lekarza. 


Nie ustąpił, bo miał „honor” 


Ciekawa sprawa przed Sądem Okręgowym w Łodsi 


Łódź, 27. 1, = Nie pozbawiona йо= 
ży humoru, ale zarazem świadcząca 
e swoistym pojmowaniu honoru przeż 
chłopów sprawa toczyła się przed Ба- 
dem Okręgowym w Łodzi. 

W dniu 21 września ub. roku w cza- 
sie przeprowadzania przewodów elek- 
trycznych przez pastwisko, należące 
do gospodarza Józefa Gosa że wsi 
Bocianów, gmina Widzew, przewożóno 
słupy, które miały być wkopane na 
pobliskich gruntach. 

Właściciel gruntu Gos uparł się i 
wożu ńie ehciał przepuścić. Nie ротпо- 
gły tłumaczeńia, a nawot gotowość za- 
płacenia za szkody, jakie mógły ewen- 
tualnie bówstać. Gos hie zmiękł twier- 
dząć, że na przepuszczenie wozu przez 
pastwisko nie pozwala fiu horor. 

W spór wdała się policja, Gos obsta- 


wał jednak twardo na stanowisku 
swego swoiście pojętego honoru, Ба 
popari je nawet pokopanień poli- 
cianta. 

Ponieważ w tym wypadku zachó- 
wanie боза i jego dwóch synów: Wła- 
dysława і Alfonsa, którzy murem sta+ 
nęli za swym ojcem, wyraźnie godziło 
w honor, ale już bez cudzysłowu, so- 
lidarnvy ród Gosów solidarńie zasiadł 
na ławie oskarżonych. Przed sądem 
га? pó raz wypływała sprawa honoru 


оза. 

Sąd jednak wychódząć z załóżenia, 
iż jest to ich osobista rzecz, uznał Gö- 
sów winńymi i skazał Władysława 
Сова na 4 miesiące aresztu, Józefa па 
3 tygodnie. Wykonanie kary obu sąd 
zawiesił. Trzeci Gos — Alfóns został 
uniewinniony. 


Łapownicy przed sądem 


Na 8 miesięcy i Í i pół roku więzienia skazał sąd aferzy- 
stów poborowych 


Łódź, 27. 1, = Na ławie oskarżo- 
nych Sadu Okręgówego w Łodzi ża- 
siedli wczóraj: urzędnik PKU w Łodzi 
Bronisław Sawczuk i Maksymilian 
Вгосіек pod zarzutem łapownictwa. 

Wacław Sierakowski będąc w wie- 
ku poberówyin starał się jesienią 1936 
roku o przesunięcie terminu wcielenia 
do wojska na seżón wiosenny. Zwierzył 
się z tym kierownikowi świetlicy Or= 
ganizacji Młodzieży Pracującej (OMP) 
Maksymilianówi Brotżkowi prósząc о 
pomóc. Wtedy Broczyk wyraził goto- 
wóść póstarania sig o całkowite 7%01= 
nieńie 2 wojska mówiąć, źe na znajo 
mega w РКО, który to zróbi za pew= 
йу wynagrodzóńiem. 

Sierakowski dał Broczykówi 10 zł, 
które ten z kolei wręczył swójeimu zna- 


jomemu Sawczukowi. Ponieważ Saw- 
czuk nie miał żadnego wpływu na 
sprawy póborowe, zwrócił się 16 ù< 
rzędnika referatu poborowego Kozieł+ 
ły i wręczając mu 5 zł prosił 6 prze 
niesienie Sierakowskiego do nadkon* 
tyngentu. Zaznaczył przy tym, że ma 
obiecaną za przeprowadzenie sprawy 
dalszą kwotę w wyś. 50 zł. 

Koziełło zameldował natychmiast о 
tym 1akcie swej władzy przełożonej. 
Która skićrowała tę sprawę 16 sądu. W- 
dńiu wczorajszym Sawczuk ża branie 
łapówki skazany żóstał йа karę рӧНо- 
ra токи więzienia, Bróczyk zaś na kā- 
rę 8 miesięcy więżienia. Wykónanie 
4 zostało im żawieszóńe na prżó- 
ciąg 5 lat. 


larstwo budowlane i stolarstwo mode- 
loewe. ЫП 

Nauka na kursach bezpłatna. 

Na kursy będą przyjmowani kan- 
dydaci w wieku do lat 35, posiadają- 
cy praktykę fachową z zakresu Mê- 
chaniki, ślusarstwa, tokarstwa, stolar- 
stwa budowlanego i modelarstwa 
drzewnego. 

Przed przyjęciem na kurs kandy- 
дасі będa poddani egzaminowi wstęp- 
femu z języka polskiego, rachunków 
огах przedmiotu fachowego z działu, 
w którym kandydat specjalizował się 
w przemyśle wzgl. rzemiośle. 

Kandydatom dotkniętym  beżrobo- 
ćiem będzie przysługiwać dzienna pře- 
mia w kwocie 1 żł do 1 zł 20 gr. 

W razie potrzeby dla zamiejsco- 
wych kandydatów będzie zorganizo- 
wana bezpłatna bursa wraz z utrzy- 
maniem lub wydawany ekwiwalent w 
kwocie 1 żł dziennie, 

Nauka na kursach będzie ćało- 
dzienna — w godzinach rannych i 
wieczornych, Rano zajęcia praktycz- 
пе w warsztacie, po południu wykłady 
teoretyczne dokształcające. 

Nauka na kursach rozpocznie Się 
dnia 20 lutego 1938 roku. Zapisy na 
kursy będą przyjmowane przez Od- 
dział Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy w Łodzi, ul. Podleśna nr 6, oraz 
ekspożytury Wojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w Kaliszu, ul. Pierac- 
kiego nr 1, Piotrkowie, ul. 3 Maja 19, 
w Radomsku, ul. Brzeźnicka 3, w Pa- 
bianicach, ul. Pomorska 7 i w Tóma- 
szowie. Mazowieckim, ul. św. Włady- 
sława 2 $, 

Przy zgłószeniu kandydaci wińni 
zlożyć podanie oraż następujące doku- 
menty: metrykę urodzenia, ostatnie 
świadeciwo szkolne, świadectwo z od- 
bytej praktyki lub pracy zawodowej 
w zakładach przemysłowych lub rze- 
mieślniczych. 

Zgłoszenia będą przyjmowane do 
dnia 12 lutego 1988 roku. ы 


MIGAWKI ŁÓDZKIE 


Żydowskie pismo łódzkie „Republi- 
w swój kronice „Z dziejów Łodzi” 
wykazuje zbyt daleko idącą delikat- 
ność, W jednym z ostatnich nume- 
rów tego pisma czytamy: „Dnia 25 
stycznia 1919 r. komenda Milicji Lu- 
owej w Łodzi zarządziła wielką re- 
wizję m  spekulantów-hurtowników, 
podbijających celowo ceny na artyku- 
ly pierwszej potrzeby... Rezultatem 
rewizji było wykrycie olbrzymich ża- 
pasów żywności, przeznaczonych na 
„pasek“ oraz uwięzienie szeregu osol- 


ników". 
Dlaczego żydowska  „Republika" 
„delikatnie" zamilcza kto magażyno- 


wał żywność na pasek“ i Коро w 
związku z przeprowadzoną rewizją a- 
tesztowanó? 

Pócóż zresztą to zatajańie i tak 
przecież społeczeństwo polskie w Ło- 
dzi wie, że wspomnianymi spekulan- 
tami, żerującymi na biedzie i niedoli, 
byli Żydzi. 


Wobćc szabeśgojów trzeba zawsze 
zajmować stanowisko jasne i żdecy- 
dowane. Skoró więc są tacy lekarze- 
Polacy, którzy zgłosili swe przystąpie- 
ie do organizującego się Żydówskie- 
gö Powszechneżo Związku Lekarskie- 
go, to społeczeństwo polskie winno do 
nich się {ак ustosunkować, jak na to 
zasługują. Tyle przecież jest lekarzy 
Polaków, którzy akcentują wyraźnie 
swój narodowy charakter. 

+ z 

Społóczeństwó polskie w Łodzi do- 
maga się, aby wólńne stanowiska lë- 
karskie obsadzane były wyłącznie 
prźeż lekarzy-Pólaków. Dość już i tak 
zażydzony jest łódzki stan lekarski. 
Dobry przykład winien jść ad miasta 
i instytucyj państwowych (j. м) 
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lezy 
Kalendarz słowiański 
Piątek: Radomir 
Sobota: Zdzislaw 
Słońca: wschód 7A1 
zachód 16,31 
Długość dnia 8 к, 50 minut 
Księżyca: wschód 5,28, zachód 1344 
Faza: 3 dzień przęd nowiem 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji t administracji 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżuruja następujące apte 
М: Sadowska-Dancerowa, Zwierska 05, (гов 
kowski, 11 Listopada 10. Karlin (Żyd), Pilsnd 
skiego 54. Reimbieliński. Andrreja 28 Ohadzyń: 
ska, Piotrkowska 162. Miller, Piotrkowska 46. 
Antoniewicz, Pabianicka 56 | Unieszowski, Da- 
browska 24 a, 


TELEFONY 

Pogotowie miejskie 102-08. 
1, Pogotowie t, С. К. 102-40. 
Pogotowie Uhezpieczalni 20-10 
Straż ogniowa 8, 


TEATRY 

„ Tentr Polski — „Gałązka rozmarynu 

4 Teatr Kameralny — „Głupi Jakub“ 
Teatr Popularny — „Kolysanka”, 


KINA 
*Capitol — „Dzie 
ў Corso — „Anthony 
Ikar — „Ben Hur 


ata z Nowolipek”. 
Чуегяе'", 
i „Ataknje 


Metro „Towarzysze broni" i 
wylądował”. 
Mimoza — „Robert i Gliria" | „Dwa urwi- 
Oświatowy-Slońce — „Dama Kameliowa” 
„Flip i Flap jako cyrkowey”, 
Palace — Promiera", 


klamałam". 
i zęście to ty". 
Striowy — „Historia jednej nocy". 


Z RUCHU NARODOWEGO 

Omłatek w Stron. Narod. koło Kiliń- 
skiego, W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 
21 w sali Zw. Zaw, „Praca Polska" przy 
ul Ks. Bandurskiego 9-11, odbędzie się 
dla członków S. N. i ich rodzin tradycyj- 
ny „Opłatek*, urządzony przez 8. №, koło 
Kilińskiego w Łodzi. 


KOMUNIKATY 

nDzień Polaka z Zagranicy". W dniu 
30 bm. na terenie całej Polski odbędzie 
się „Dzień Polaka z Zagrani Dzień 
ten ma być żywą manifestacją uczuć spo- 
łeczoństwą w kraju dla 8-milionowej Tze- 
szy ludności polskiej poza granicami. — 
Dzień ten ma wykazać, że hasło współ- 
pracy całej ludności, bez względu na jej 
FISZA zyskuje coraz bardziej na 
sile. 

„Dzień Polaka z Zagranicy“ będzie no- 
sił w rb. szczególnie uroczysty charakter, 
Ustalony program przewiduje udekorowa- 
nie domów flagami, uroczyste msze św. 
na intencję Polonii Zagranicznej, cap- 
sirzyk orkiestr, oraz szereg odczytów, wie- 
czornie i akademij na terenie różnych or- 
ganizacyj społecznych. 

ат popularny do Warszawy. Na 
ogólnopolskie mistrzostwa łyżwiarskie w 
jeździe szybkiej, które odbędą się w War- 
, Liga Popierania Turystyki orga- 
nizuje pociąg popularny z Łodzi. 

Pociąg ten uruchomiony będzie według 
nasiępującego rozkładu jazdy: dnia 99, 
І, odejścia ze st. Łódź-Fabr, o godz. 7,50, 
dnia 29. ie do st. Warszawa Gł. 

1 dnia 30. I. odejście ze st. War- 
о д. 21,10, dnia 30. I. przyjście 
Łódź-Fabr o godz, 23.50. 

Opłala za przejazd w obie strony wy- 
nosi 7 zł od osoby. 

Karty kontrolne na pociąg popularny 
sprzedają biura podróży „Orbis“ į „Wa 
gons Lite-Cook* w Łodzi. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Odczyt Czerwonego Krzyża. Staraniem 
Sekcji Odczytowej Oddziału Łódzkiego Р. 
C, w niedzielę, dnia 30 bm. o godz, 12,30 
li P, C, K. p ul. Piotrkowskiej 190 
oficyna I atro, p. dr Kalecka wygłosi 
odczyt nt. „Gruźlica jako klęska społecz- 
na*, Wstęp bezpłatny. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Posiedzenie Rady Przybocznej. Na 31 
bm. został wyznaczony termin posiedze- 
nia Rady Przybocznej, które będzie po- 
święcone sprawom budżetowym, Bezpo- 
średnio przedtem odbędzie się posiedzenie 
komisji do spraw ogólnych, która załatwi 
kilka spraw bieżących. 

Z sądownictwa. Zarządzeniem Pri 
denta R. Р, wiceprokurator Sądu Okręgo: 
wego w Łodzi p. St. Zgliczyński został 
mianowany wiceprokuratorem Sądu Ape- 
yjnego w Warszawie. Sędzia Sądu 
Grodzkiego w Warszawie p. Stanisław 
Łęcki został mianowany sędzią Sądu O- 
kręgowego w Łodzi, sędzia Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi p. Władysław Zawadzki — 


sędzią Sadu Okręgowego w Łodzi, aseso- 
rowie sądowi w okręgu apelacyjnym war- 
szawskim pp. Jerzy Hepfer i Jerzy № 


siorowski — sędziami Sądu Grodzkiego 


Przedpłata 
Orędownika 


Zagranie: 
Spółka Al 


zł 8.00 (Т wydań). — 
Drukarnia Polska 


redakcja nie zwraca 
W razie wypadków spowodowanych miłą wróasń, praestkód w uakladsie, strajków je о sd mię odpowiada za dostarczenie piema, а abonenci nie mają prawa domagania wą niedo 


Zwolnić lekarzy żydów! 


dnia 29 stycznia 1938 — Strona 7 


Ubezpieczenie nie chcą się leczyć u żydowskich lekarzy 


Łódź, 27. 1, — strony ubezpie- 
czonych dają się słyszeć coraz częstsze 
narzekania na niebywałe zażydzenie 
wydziału leczniczego Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi, Po prostu Polacy 
nie chcą się leczyć u lekarzy-Żydów, 
słusznie rozumując, że mają prawo żą- 
dać takiego lekarza domowego czy 
specjalisty, któremu mogliby z całym 
zaufaniem oddać swój najcenniejszy 
skarb, jakim jest życie | zdrowie czło- 


ka. 

7 kół właśnie ubezpieczonych zwras 
cają nam uwagę na specjalne fawo! 
zowanie chorych Żydów przez 
współplemieńców lekar 
że całe partie chorych 7 
rowyware do szpitala, c: 


ich 
Zdarza się, 
łów są skie- 
у też па оре 
racje, a tymczasem Polacy muszą cze- 


Каб. Tak się np. dzieje w wypadku z 
Żydami lekarzami laryngologami, któ- 
rzy w obwodach stanowią przygniata- 
јаса. większość. Wśród skierowywa- 
nych do szpitala na operacje przygnia- 
tający procent stanowią Żydzi. Dodać 


że ordynatorem na tym oddzia- 
st Żyd „Józef“ (!) Imich, który je- 
szcze jako ostatni Żyd pracuje w szpi- 
talu im. Prez. Ignacego Mościckiego. 


ze w gorszym położeniu jest 
ka, gdyż tylko w obwodzie po- 
m jest jeden lekarz-Polak dr 
‚ reszta to Żydzi, jeśli nie 
weźmiemy pod uwagę znanego żydofi= 
la i prezesa rozwiązanej za nielegalną 
działalność Ligi Obrony Praw Człowie- 
ką „głośnego” dra Więckowskiego. — 
Zrozumiałą jest rzeczą, że i na ten 
dział lecznictwa w Ubezpieczalni pod- 
noszą się coraz głośniejsze głosy kry- 
tyki i żądania zatrudnienia odpowied- 
niej ilości okulistów-Polaków. 


Zdaniem naszym żądania są tak о- 
czywiste, że uzasadniać je specjalnie 
jest zbędne. Ubezpieczony nłaci skład- 
ki i jako strona zainteresowana ma 
bezsporne prawo domagać się lekarza 
Polaka. Czas, by wreszcie zrozumiały 
to władze Ubezpieczalni. 


Zatargi i konferencje 


Przemysłowcy odrzucili 


Łódź, 27.1. Na dzień 27 hm. zwo- 
{апа zostala w Inspektoracie Pracy 
konferencja celem zawarcia układu 
zbiorowego dla robotników przemysłu 
kotonowego, którzy wystąpili z żąda- 
niem podwyższenia płac o 18 pet. 

Fabrykanci uważając żądania te 
za wygórowane, odmówili rozpoczęcia 
rokowań i nie przysłali swych przed- 
stawicieli, wobec czego konfe- 
rencja nie doszła do skutku. Robotni- 
ry ze swej strony uznali stanowisko 
fabrykantów, którzy nie udziolili żad- 


żądania kotoniarzy 


пеј odpowiedzi na wnioski 
ków za wysoce prowokujące. 

Inspektor pracy wezwał przemysł, 
by w ciągu 7 dni przedstawił własne 
warunki, pod jakimi gotów jest za- 
wrzeć układ po czym próby rokowań 
zostaną wznowione. 

We fabryce papieru  Adelfanda 
(Srebrzyńska 26) przed kilku dniami 
wybuchł strajk okupacyjny z powodu 
wstrzymania wypłaty zarobków, Na 
skutek odbytych rokowań udało się 
zatarg zlikwidować i robotnicy przy- 
stąpili wczoraj do pracy, 


robotni- 


Plan zabrukowania ulic 


Co zrobiono na peryferiach — Trwała nawierzchnia w śród- 
mieściu 


Łódź, 27. 1. — Sprawa zabruko- 
wania ulic jest ciągle aktualna i wy- 
maga jak najrychlejszego pozytywne- 
go rozwiązania. Dotychczas budowa 
trwałych nawierzchni w śródmieściu 
była wręcz bezcelowa ze względu na 
ciągłe rozkopywanie ulic przy zakła- 
daniu rur kanalizacyjnych i wodocią- 
gowych. Toteż większą uwagę zwróco- 
no na budowę nawierzchni na peryfe- 
riach miasta, które były pozbawione 
bruków. 

W r. 1936-37 zbudowano na peryfe- 
riach 50 km ulic przez wyłożenie na- 
wierzchni kamieniem polnym, W śród- 
mieściu zwrócono raczej uwagę na 


koncerwację i przebrukowanie istnie- 
jących nawierzchni. 

Obecnie śródmieście otrzymało ka- 
nalizację i wodociągi, można więc 
przystąpić do budowy trwałej na- 
wierzchni. Toteż władze miejskie my- 
ślą poważnie nad ułożeniem planu za- 
budowy ulic śródmieścia na najbliż- 
szych 7 lat. 

Na pierwszy ogień pójdą ulice, zam- 
knięte w prostokącie ulic 11 Listopada, 
Pomorskiej, Kilińskiego, Głównej, Бап. 
durskiego і Żeromskiego. W tym pasie 
ulice otrzymają trwałą, gładką i ulep- 
szoną nawierzchnię. Zabudowa obej- 
mie w pierwszym rzędzie ulice Sien- 


w Łodzi. 

dzi został 
elektrotechni 
Kazimierza 

nr. 77), 

Kontrola przemysłu. Związki zawodo- 
we interweniowały w Inspektoracie Pra- 
cy, wskazując,. że w prowincjonalnych 
miastach okręgu łódzkiego przemysłow- 
cy, szczególnie w mniejszych zakładach 
systematycznie obniżają płace i wyzysku- 
Ją robotników, mimo powszechnego оро» 
wiązywania ukladu. Na skutek tej inter- 
wencji zarządzona zostalą х początkiem 
bież. tygodnia kontrola zakładów prze- 
mysłu lókienniczego w miastach okre- 
gu łódzkiego. 

Klasowi siewcy zamęj 
czeladników rzeżnickich w: 
chu rzeźników z żądaniem zawarcia nowej 
umowy zbiorowej i podwyższenia płac o 
10 pet. Sytuacja ułożyła się pomyślnie i 
na zwołanej konferencji u inspektora pra- 
ey obie strony zgodziły się na odroczenie 
rokowań, które w międzyczasie przepro- 
wadzone zostaną bezpośrednio i niewąt- 
pliwie doprowadzą do porozumienia. 

Tymczasem jednak na widownię wystą- 
pił socjalistyczny klasowy związek, któ- 
ry wprawdzie w swych szeregach po: 
da minimalną ilość czeladników rz 
kich, niemniej jednak zwołał zebranie i 
zapowiedział podjęcie akcji strajkowej. — 
Wpraw: strajk jest bronią częstokroć 
konieczną, ale nadużywanie go nie рго- 
wadzi do celu, o czym się socjalistyczni 
міст; ele klasowi przekonali podczas 
proklamowanego strajku t(ramwajarzy 
Zdaj е w razie sprowokowania slraj- 
ku rzeźników, socjaliści również narażą 
sobie czejadników. 

Roboty budowlane, Wskutek ciepłej 
pogody zostały obecnie już wznowione w 


Przy Sądzie Okręgowym w Ło- 

о/о! hiegły z zakresu 
techniki w osobie p. inż, 
kokowskiega (Piotrkowska 


raju). 


jkopisów  niezamówionyć 


Łodzi roboty budowlane. Jest to zjawi- 
sko nader rzadkie o tej porze roku. Q- 
wadzone są wyłącznie roboty murarskie 
przy budowie gmachów, rozpoczętych ја» 
szcze w ub, roku, Zatrudnionych zostało 
ponad 600 robotników. 

Słuszne żądania. Ођоспіе wskutek roz- 
poczęcia produkcji na większą skalę z ra- 
cji sezonu wiele zakładów przemysłowych 
zwiększyło liczbę dni pracy, a nawet u- 
ruchomiło drugie zmiany. Związki zawo- 
dowe zwróciły uwąge, że niektóre zakła- 
dy. szczególnie zaś żydowskie, zamiast 
uruchomić drugą zmiane, zatrudniają ro- 
hotników w godzinach nadliczbowych, 
Podjęto interwencję w Inspektoracie Pra- 
cy i zarządzona ma być kontrola fabryk, 
aby przecjwdzialać temu zjawisku, 


ZE ŚWIATA, PRACY 


Dolegacja sozonowców w Warszawie. 
w dniu dzisiejszym wyjeżdża do Warsza- 
wy specjalna delegacja Związku Zaw, ro- 
hotników sezonowych. Delegacja inter. 
weniować bądzie w Ministerstwie Opieki 
Społecznej огах w Funduszu Pracy, gdzie 
złoży odnośne memoriały | domagać się 
będzie w pierwszym rzędzie podniesienia 
plac w roku bież. о 25 pet, następnie zná 
podwyższenia kredytów dla Łodzi na pro- 
wadzenie robót w szerszym zakresie, by 
robotnicy sezonowi mogli pracować przez 
pełen tydzień. 

Farmaceuci prowadzą akcją. Jeszcze 
w końcu ub, roku farmaceuci wystąpili z 
wnioskiem o zawarcie umowy zbiorowej 
ze Stow, Właśc, Aptek, oraz o unormowa- 
nie kwestii pracy w niedziele i święła. 
Dotychczas apteki w Łodzi otwarte są bez 
różnicy codziennie od godz, 10—22, nawet 
w pierwsze dni świąt Bożego Narodzenia 
i Wielkanocy. 


Centrala Ponin 
po 19 ora w nied 
aktor odpowiedzial: 
Łodzi odpowiada Wiadysław 
Antoni Lefniewier к Poznania 


бу, Marein 70. P, 
3, nr kartoteki 


БЕН 


le еа: 40-78, 14-08. ТЫЙТ 
Iny ‘tells в Ро 
„ódł. Piotri 


kiewiczą, Główną, Bandurskiego, Aleję 
Kościuszki itd. 

Akcja miasta w zakresie budowy 
nowych nawierzchni wiąże się z ogól- 
nym planem państwowym budowy 
dróg państwowych i wojewódzkich, о. 
becnie przewiduje się 270 km dróg 
państwowych i wojewódzkich, które 
jako arterie wylotowe muszą otrzymać 
nawierzchnię twardą, ulepszoną. 

Z chwilą, gdv plan budowy dróg 
tych przyjmie realne kształty, Zarząd 
Miejski stanąć może wobec poważnego 
zagadnienia. О ile bowiem Zarząd 
Miejski z funduszów włąsnych i kre- 
dytów mógłby się uporać z programem 
budowy ulepszonych nawierzchni w 
śródmieściu, o tyle bez pomocy ze stra- 
ny państwa w kredycie i materiale nie 
hędzie w stanie w programie siedmio- 
lecia wykonać budowy nawierzchni па, 
ulicach wylotowych. 

Jest to problem rzoczywiście ważny 
i trzeba się zastanowić, jak go rozwią 
zać, mając przede wszystkim na uwa- 
dze interes mieszkańców Łodzi. 


Wzrost zatrudnienia 


Łódź, 27, 1, — Ostatni tydzień przy- 
niósł poprawę w stanie zatrudnienia 
w wielkim i średnim przemyśle włó- 
kienniczym. 

W pierwszym rzędzie liczba dni 
pracy wzrosła i większość zakładów 0- 
raz rohotników pracowała przez 5—6 
dni w tygodniu, następnie o ile chodzi 
o stan liczbowy w bawełnianym prze- 
myśle, zatrudnienie przekroczyło 48.000 
robotników, w wielkim przemyśle weł- 
nianym do 12.900, w średnim przemy= 
śle włókienniczym powyżej 11.600 tak, 
że łącznie stan zatrudnienia był o 1.400 
wyższy od poprzedniego tygodnia. 

Poprawa stoj w związku z rozpo- 
czętą już kampanią sezonu letniego 
і jesiennego. 


Niesumienny urzędnik 


Łódź, 27. 1. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadł 41-letni Franciszek Szcze- 
paniak, były sekretarz II obwodu U- 
hozpieczalni Społecznej w Łodzi, 0- 
skarżony o przywłaszczenie na tym 
stanowisku sumy 772 zł, 

Sąd skazał Szczepaniaka na 1 rok 
więzienia zawieszając wykonanie ka- 
ry oraz zasądził na rzecz Ubezpieczal- 
ni 500 zł. 


Obława policyjna 


Łódź, 27.1. Na terenie południo- 
wej dzielnicy miasta ną terenie ulic 
Rzgowskiej i Pabianiekiej, policja 
przeprowadziła obławę na sutenerów 
і stręczycielki, którzy mocno w tej 
dzielnicy rozpowszechnili się. Prre- 
trzęśnięto kilka melin. 

W wyniku obławy zatrzymane kile 
kanaście osób obojga, рісі podejrza- 
nych o czerpanie zysków z cudzego 
nierządu. 


armaceuci domagają się, ару wpro- 
dzony został system dyżurów świątecz= 
nych w aptekach, jak (о np. ma miejsce 
w Warszawie, gdzie aptaki otwarte są co 
trzecią niedzielę na zmianę. W sprawie 
tej odnośne wladze wydać mają odpo- 
wiednie zarządzenia (p uzgodnieniu pro- 
jektu z farmacoutami і aptekarzami 


Budująt rawność żydowskiego po- 
gołowia. W Tuszynie wydarzył się wy: 
padek, ilustrujący dosadnie „sprawność“ 
prywatnogo żydowskiego pogotowia x рі, 
Wolnoś Falek Józef przywiózł do Ти, 
szyna ciężko chorą swą żoną i zgodnie к 
poradą miejscowego lekarza  zalelofono- 
wal do prywatnego pogotowia w Łodzi, 
aby przelransporitowana chora do szplła- 
la, Poniewaz upłynęły 4 godziny i pogo: 
towie nie zjawiła się, Palek po raz он 
zadzwonił, tym razem już do pogotowia 
Polskiego Czerwonego Krzyża, które przy- 
było w 27 minut od chwili wezwania, 
razem # pogotowiem prywatnym żydow- 
skim, Oczywiście Falek zrezygnował z u- 
slug prywatnego pogotowia, oświadczając 
dobitnić, że „Żydom ро á godzinach ocze- 
kiwania nie będzie płacił", 


KRONIKA WYPADKÓW 


Pożary. W fabryce waty Żyda Hirsza 
przy ul, Pomorskiej wskutek iskry zapa- 
lila się wala, Przed przybyciem straży 
pożar zdołano ugasić, 


_ W składzie swetrów i przędzy Т. Т. 
Kona przy ul. Nowomiejskiej 5, wybuchł 
pożar, który objął leżące na składzie mę- 
teriały, Na miejsce pożaru pyt ш. 


pluton straży pożarnej pod dowództwem 
insp, Kalinowskiego. Po dłuższej akcji 
pożar zdołano ugasić, Straty wynoszą 


około 4 tys. złotych. 


200 149. Poest, ki 
40.72, 14-76, шй, 44.503 FORTE 


nia, Za wisdomotcj 1 
отө» Йй СА А 


sobota, 


Strona 8 ORĘDOW 


dnia 29 stycznia 1938 — Numer 29 


SPORT 


wiem nie posiada żadnych funduszów na 
jego wysłanie. Subwencję PZŁ otrzymał 
jedynie na wysłanie Kalbarczyka do Oslo. 


РА Rodzeńs: 
Kokej na lodzie RW ol 


Bilans naszych hokeistów po Szwajcarii 
przedstawia się następująco: Na siedem 
rozegranych spotkań wygrano trzy, prze- 
grano trzy i zremisowano jedno. Stosunek 
bramok 25:13 na korzyść Polski. 


Lekka atletyka 


Zimowe mistrzostwa Polski rozegrane 
zostaną w hali Sokola w Poznaniu w dn. 
5 i 6 lutego. 


Łyżwiarstwo 


Kalbarczyk nie pojedzie na mistrzostwa 
świata. Jak się dowiadujemy, Janusz Kal- 
barczyk najńrawdopodobniej nie pojedzie 
na łyżwiarskie mistrzostwa świata do 
Szwajcarii. Polski zek Łyżwiarski bo- 


w Opawi: 
ata w j 
wyje 


zawody” 


јако 
Z Pragi do 


Związku Łyży 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 ше МЫШ) 


Ostrzeżenie! 


Ostrzegam przed nabyciem 2 
z wystawienia Marii Ratajczakowej, Pozna 
Pocztowa 22, wydanych p. Marii Pawlickiej, względ- 
nie mężowi, Wacławowi Pawlickiemu, zamieszkałe- 
mu w Pobiądziskąch, ul. Poznańska 7, które unie- 
ważniam, Maria Ratajczakowa. zg 28 799/800 


świata. W sobotę i ni 


dzie parami. 


e parami najprawdopodobnii 
Күү przeniesione z po 
starego Smokowca w W 


Sytuacja w 
dał się do dymi: 


o mianowanie komisar: 
И zwolaniem 


Kalusowie na mistrzostwach 
dzielę mają się od- 
jarskie mistrzostwa 
Z Polski na te 


lyż 


e 


12а definitywnie mietrzow- 
ski rodzeństwo Kalus ze Ślą- 
Thever. 


sędzia kpt. 
noszą, że m 


du odwilży 
okich Tatra 


ząd Polskiego 
jak wiadomo, po- 
do Związku 
h z prośbą 


„nadzwyc 


Pięściarstwo 


Chmielewski do Poznania na obóz nie 
przyjedzie, ponieważ z polecenia lekarzy 
łódzkich ma się poddać dłuższej kuracji. 
Będzie on uprawiał trening kondycyjny i 
chce walczyć przeciw Niemcom, 


Narciarstwo 


Austriacy, Niemcy _ Węgrzy na mistrzo- 
stwach Polski, Do XIX międzynarodowych 
tw narciarskich Polski, które od- 
w Zakopanem, dotychczas zglosi- 
tylko: Austriacy, Niemcy ї Węgrzy. 
ii Finowie odpowiedzieli odmownie: 
pierwsi ze względu na odbywające się w 
tym samym czasie mistrzostwa Włoch, a 
ze względu na mistrzostwa świata 
Norwegia і Szwecja nie nadesla- 
adnych odpowiedzi na zaprosze- 
i Zw. Narciarskiego. PZN spo- 


tv dotąd 
nie Polsk 
dziewa się. że odpowiedź od tych związków 


nadejdzie jednak w dniach najbliższych 
Wyjątkowo silna będzie obsada an- 
striacka. gdyż austriacki związek narciar- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


Gospodarstwo Я 


34 mórg bez inwentarz: 


Rzeźnictwo 


nowoczesne. mieszkaniem tania 
dzierżawa, ubój tygodniowy 12 
świń. tanio sprzeda: . Zgłoszenia 
Szymczak. 1 znan Focha 30 

241 


Kawaler 


1. DOMY-PARCELE lat 35, got, 1.500 Pragnie Móc 


Poznania sprzedam 


panne, coskolwiek zotó 000. 
Dorisk matrymonialny, Oferty redow- omna 
‚рК svisan sprzedam, nik. Poznań zd 14204 
сепа 2. art ета 
Oredownika. Kobylin, m5 303), Kawaler Warsztat 
36. aerarmietrz, sklad poszuknje ski śródmieściu dobry punkt 
Kupie DANNY, ek,” Gotówka do po-|ruebliwa ulica. tanio sprzeda 
dom 51900 + йд! Poznaniu, Wieksgenia, Rzecz powazna. Ga-|powoda zmian rodzinnych. "Kares 
Samian niejszy. 2 place budo- eta Leszczyńska, Leszno, wskaże Oredownik, Poznań 
аот. GŁ! i 1348 RAE s5 
y_Oredowni Poznań zd T 
SPRZEDAŻE леа rocczglonialkę 
Dom gles kościelna, AO каргожа- 
z о А dzona. urzadzeniem. towarem 
moba оста. dor „gospoda |Polski mieszkaniem. korzystnie sprze- 
downik.. Poznań: zd 14 223 owczarek OSY ошту 158 
nizinny oznaczony dwoma złoty-| ту, 
mi medalami do sprzedania, — Fryzjernię 
Poprzeczna 7 centrum 1.700 złotych, 60złotych 
a? PISZU т 5546 dzierżawą. sprzedam. forty 
у Orędow. ГЕ 
УРНАТИ ы Sklep nalanteryjny С RE = 
w śródmieścia miasta Pabianie| ukiernia- 
Zamienię sprzedam. „Oferty pod Oredow: kawiarnia, dobrze prosperajaca. 
kamienice. bez Шоди, bez stem-|1i5 Pabianice. n 5245/2 powodu отер 251 
pia na gospoda morgo- do Oredowi hai 


ośradnicy wykluczeni, 
Oferty Өн Poznań 
zd 149 


Dom 
masywne zabudowanie, sklad — 
FĘ ogród. 
de ja zi 


- Sklad 
kolonialny z towarem. magiel — 
mieszkanie — stal jednych 
rekach па sprzedaż, Zgłoszeni 


marga ogrodu sprze-|Oredownik. Poznań zd 
wydzierżawię. 3 
Poznań, Kwiatowa Wiatrak 
zd 14467 |dom 3 morgi ziemi dobrym sta- 
nie. powód rodzinny sprzedam tās 
2 PIENIĄDZ т. йө рш К Рошай 
б Piekarnię 
knota z zpólniezki здо |dwa domy. trzy morei ogrodu 
к<; Ж lo, wyda. КАТА sprzedam. Cena ugo- 
) ү proc. zysku| Jowa, i. Grzebioni 
‚уыш powiat Rzamotuly. zd. 74.208! 


«|mórg, dzierżawy 6.000,— 


in- 


zabudowagiami, 
wpłać 
у 0000, W; 


Kwiatowa 0—5 


|buraczanej, 
wentarzami. 


Poznań. 
zd i: 


kowski, 


EUPNA 


Kupie 
motor ropowy od 10. do 15 К 
Sprzedam lokomobile. p. Draw 
Mlyn, majatek Zawada. 

zd 


18 DZIERŻAWY į 


arnia 
od gospodarza, wedlug ү 
wydzierżawienia. Brodnie' 
Oborniki. 


ody do 
cz 
n 4026 


1-lamowy milimetr 30 groszy. się 


Okazja А 

dla obuwnika. sklad. pokojem ku- 

chnią. korytarzem ща czynszem 

miesięcznym  60.— KG da 

Czarnecki, Poznań, Focha 80. 
zd 14448 


wodny przemiału pięćdziesiąt 
cetnarów. do tego, stotrzydzii 

mórg buraczanej ziemi, inwent: 
rzem. zabudowanie mas; że, bo 


gatej okolicy, własność indącja 
Majątków, dziesięcioletnie, obje- 
cie. 


wydzierżawi сех 


Poznań. Święty Marci 
fon (znaczek 4 409 


26 SZUKA POSADY 


szuka posad; 


Drobne ogłoszenia w, dni 


R. Barcikowski 5. A. Poznań 
Młods; 


sza 
do dzieci, lab lek-|do 3 chłopców w wieku 7—12 lat 


ski zgłosił do konkurencyj alpe. 
8 zawodników i 2 zawodniczki. Austriacy 
nie będa jednak startowali w żadnej z kon- 
kurencyj klasycznych. 

Niemcy zgłosili 5 skoczków do skoków 
otwartych. W biegu zlożonym prawdopo* 
dobnie Niemcy udzialu nie wezmą. 

Z Wegier przyjeżdża reprezentacja zł0- 
żona z 3 zawodników do konkurencyj kla- 


zycznych. TA 
Różne 


Nagroda sportowa w sumie 250000 
złotych. Rekord swego rodriiu usta- 
lony został w Rabce, gdzie pewien za- 
wodnik jako nagrodę otrzymai ćwiart- 
kę losu Loterii Państwowej. [Та numer 
tego losu padł milion, wobec czego zdo- 
bywca iartki w zawodach sporto- 
wych, biedny murarz, wygrał 250 000 zł. 
Jest to niewątpliwie najwyższa nagro- 
да sportowa, jaką kiedykolwiek wy- 
dano. 


Znak oferty poo kia ; z 18923, п 2745, d 1790 
it 


= 1 słowo. 

powszednie жине 

do godz. 10,80, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do кой. 9,30. 


ng 1834/49 


Wychowawczyni 


7 |Dgłoszeni kich prac. үз +4 Orędownik, — |2 pomocą w panve; Bosat za” 
kującsch pot mei үзе: Poznań zd 742: raz, Świadectw. otosratię na- 
ebliczamy ро, ki „trzeciej cenie dostać: бові m, 

dnych Pomocnik Chrobrego 4. z 
м piekarski. znający cukiernictwo i 
b) Inni przy piecu poszukuję posady, Uczennica 
и Vztoszenia бео, Poznań _ majaca choć do zawodu frajer: 
skiego. porzadnych rodziców, za- 
Ogrodnik гав potrzebna, Oferty z życiorys 
dobrym świadectwem, Ogrod sem Oredownik. Poznań zd 141, 
ps кА posady na majątku Sw KE Бай ogrodach han- 
jako pomocni w wiaciarz. Warzywnik, 
Antoniak. Ghomiaża Szlach, ор. |przyjmie posadę samo. Ogrodnik 
Nowawieś Pałucka. рож. Żnin. |pomocnika. miejscowi >| potrzebny = skromnym wyna- 
zd Т0 625 А. Wsw zrodzeniem, od, 2. 38, Kamionki 
. pocz, Gadki, pow. Śrem. 
Szofer 2d 14 528 
pszczelarz Tub stangret szuka po- 
sady. najchetniej na majatku. — Kierowniczka 


składu papieru otrzyma posadą 


Oredownik. Poznań zd 73 752 Р dufele jeż ki 
jers] E udzielenie 2. PAGE i. 
ТУ: warancja nieruchomość. Ofert 
Zakładam picon е 1а ak Orędownik, Poznań zd 14961 
grody przy wiliach. wycinanie. |Kyriera Pom. Krotosi 
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Rysunki 
wszelkiej budowli dla władz, naj- 
taniej wykonuję udzielam роў; 
Кі na wykonanie budowli, Of 
Orądow Р, 
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4 vni na 'oznań Sohota, 29 stycznia 
аЛа 515 20 porann 
к: OSOBISTE Ж. Ma S 
11.57 ре а 
; 1187 кушы czasu: 
Unmieważniam deda URO 15.30 wiado- 
zagubione zaświadczenie wojsko-| mości gospodarcze: 15,45 teatr 
dane_przez| wyobraźni Д 


же деец, О, ту 
Р. W. Wiehiń, фа nazw 


о» Montrot 
Lwowa); 16.15 krakowski 

hraminią: 10.80 pogadanka ak- 
tuaina: 1000 „Świat, W oczach 
szlachcica z epoki saskiej — 
Merana ITAD koncert solatam. Ws 
kona wcy: Sofia 


kałego we wsi Kraszkowice, gm 
Starzenice, pów WAY wieluńskiego 


Obelgi 


rzucona przeciwko. SR Gie- 


rusz в Ponieca odwoluje i pree- 
prasram, M, Markiewicz. Poniec 
gi poretkowe | 
anta ch gołowy Е 
8. OŻENEKI audycja dia ws 
= felietm prawno- 


gadanka ak 
eja dla Polaków zagr 
kiedy urosne ын lomni jem“ 
апдуеўа dla dzieci (2 Poznania). 
„Kuligiem za granice“ — we 
sota audycja (ze Lwowa): 18. 
pogadanka aktualna: 20. 
karną al 
rozrywkowy (z Poznania). ЧУКО 
nawcy: Zospół salonowy „Piątka 
Poznańska", Hanna Horska —| 
sopran, Józe Witkowski — fagot. 
Władysław Raczkowsk akom, 
20.45 dziennik: 20.5 
21.00 wieczorniea 
У woy: Mala Orkie- 
R. Polska Kapela Ludo- 
ksa Dzierżanowskiego (4 


Urzednik 
kawaler, lat 20 poślubi mila i 
teligentna panne wyprawa, 
kolwięk бча. ену” б 
downik. Poznań zd 74 230 


Emeryt 
Zancznam w celach ma- 
trymontalnych panne 20—35 zma- 
jatkiem, „ Zgloszenia , fotografia 
Oradownik, Poznań zd 


Samodzielny 
rzemieślnik kawaler szuka 7 
mości. Oel trymonialny. 

„ Poznań zd 14461 


redakcyjnej 30 groszy, b) H ronie 
słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo п 


(najwyżej 
od ostatniej strony, 
wydania przyjmujemy 


Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. 


{| geniusza Raabe'go. 


ШЕ 


do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia ро 


129 Orkiestra Wileńska pod 
or Władysława Szezepańskiego. 
. Tad, Seredyńskiego 
Oraz Seen R: 


Katowice — 11 

Wwy: 18.00 koncert ży 
13.15 muzyka obiadowa. W 
nawcy: rkiestra salonowa 
Janina 
Jarosław 
paniament. 


Eu- 
Dz 
kowska, śpiew Li 
szczyński. a! 
wiadomości ‘b 
Ordonówna — ш: 
1815 koncert muzyki leikie, 

+ 184$ pogadanka aktualna. 


Kraków — 11,40 plyty 2 War- 
mawy: 1445 Koncert, życzeń z 


twórczośoj Ol, „Masz 
lberia — suita (ork 
paryska): 15.15 pogadank 
wiadomości _ gospodarcze; 
18.15 „Kraków русто: 
„Кемо w 


stkim ро trosnk: 
з 08, Са 


18. 
Hg Radiowej w Łodzi 
rozmowa z radiosłuchaczami, 


PROPONUJEMY 
AMPOWICZOM 


czwartej 50 gr 


1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem m 
do godziny 10,30, п do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 ra 


1 
1635 ranka || 


тпай zd 7. 


„ Koenigswust. — Niemiec- 
{ włoskie melodie operetkowe 


— "az audycja 


Rzym — Muz. taneczna. 17,30 Bu- 
dapeszt. — Koncert muz. lekkiej 
18.00 Paris PTT — Koncert symf 
zuda. solistki (екта) Sztokholm 
— Koncert. Lyon — Koncert 


ga — 
t6- 


wiek śmiechu 
Londyn Reg. Koncert muz. 
Droitwich - 


Broksela 


Pita т 
Wieczór 


Koncert roz- 


з. Lyon = 
;|2140 Budapeszt 
2200 Sztokholm. — Mu 


Паш, = 
"p. Offenbacha. 2 
Koncert ork. 


Ў 
Bolapeszi — Muż 
Frank 


solisty 


t- | drzwiami! 


капас, 


аса — od poszczególnego wypadku 


Zgloszenia do Orędownika. 
229 


Strażnik za zwolnionym więźniem: — Za następnym 
razem pamiętaj, że ludzie dobrze wychowani nie trzaska ją 


Loc O). 
onie 6-łamowej 15 groszy, na stropie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 

tronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł, Drobne ogłoszenia 
łówkowe racie чш tym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 


mo. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Konto w Р. К. О. nr 200-149. Pocztowe konto голгаспипко же Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
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То się stać musiało i się stało i na- 
prawdę nic już na to nie można pora- 
dzić. Ale założę się z tobą, że nasi 
przyjaciele będą raczej palili się do 
tego, hy poznać Jima, aniżeli by go 
mieli zlekceważyć. Może go nawet 
bardzo polubią, gdy się przekonają, że 
imówi poprawn ym językiem, niż 
oni wszyscy, i że naprawdę jest dżen- 
telmenem, a nie tylko wciąż o tym 
mówi. 

Zwróciła się do hrabiego: Na 
pewno ojczulek chciałby teraz pozostać 
sam. A my jeszcze dużo rzeczy mamy 
do omówienia. 

— Tak, oczywiście, — odrzekł hra- 
bia. 

A wiec poszli razem poprzez ogrom- 
ny hall i potem amfiladą pokoi, aż sta- 
nęli wreszcie na rozległym tarasie, 
wśród upalnej nocy. Przez chwilę pa- 
trzyli sobie w oczy pogrążeni w cieniu. 
Potem hrabia pocałował ją i opowie- 
dział, od jak dawna i jak beznadziejnie 
je kochał. Zuzia wtuliła twarzyczkę 
w jego ramiona i popłakiwała. A po- 
tem spojrzała ku niemu w górę, by ja 
pocałował. Wcale już nie była uparta 
poddała się zupełnie. 

— To był ciężki dzień, — rzekła 1 o- 
powiedziała, jak to słuchała dwóch 
pierwszych rund przez radio i jak pó- 
tem sądząc, że został pobity, wsiadła. 
do chicagoskiego pociągu i po drodze 
pochłaniała wszystkie gazety. Wcze- 
snym rankiem powróciła do domu i 
przez cały dzień toczyła upartą walkę 
z ojcem. Zdecydowała się nawet zate- 
lefonować do hrabiego i powiedzieć mu 
z własnej woli, jak bardzo jej przykro, 
że nazwała go obłudnikiem. — Właści- 
wie, — powiedziała na zakończenie, — 
powinnam była mieć więcej dumy. Ale 
ja przecież i tak przez cały czas narzu- 
całam się tobie. 

— Ty mnie się narzucałaś!? 

— No tak, to przecież prawda! Prze- 
cież na wieczór swój u Smitty'ego mo- 
głam cię tylko ściągnąć w ten sposób, 
że udawałam, jakabym się chciała u- 
pić. A w drodze powrotnej przekony- 
wałam cię, że powinnam zaprosić cie- 
bie zamiast Tomka Wellsa lub Bossa 
Walkera. I pomyśl tylko, ile razy 
sprzeczaliśmy się o całowaniel 

— Pod tym względem nie zmieni- 
łem zdania, 

— Ależ i ja tego nie brałam na se- 
rio. Wówczas równie dobrze wiedzia- 
łam, że to ściskanie się po kątach nie 
ma najmniejszego sensu. 

Zarzuciła mu ramiona na szyję. — 
Miałabym tylko jedno życzenie, — po- 
wiedziała, — chciałabym, żebyś prze- 
stal się boksować. 

— Już to się stało, najdroższa, 

— Ach, jak to mnie cieszy, jak bar- 
(dzo mnie to cieszy! — Leciutko pogła- 
skala jego policzki: —— Jesteś bardzo 
rozbity? 

— Nie, — powiedział, — tylko tro- 
szeczkę, 

— Podbródek boli cię jeszcze? 

1 — Czuję tylko miejsce, gdzie trafił. 

—l czoło masz też opuchnięte, — 
powiedziała dotykając legiutko, — ja- 
kie to okropne, że cię tak urządzili! 

— To jeszcze nie jest najgorsze 
przy boksie, — powiedział, — Wszyscy 
tak myślą, że właśnie to jest najbar- 
dziej przykre, ale to głupstwo. Naj- 
okropniejszy jest trening. Zakaz jedze- 
nia tego, na co się ma apetyt. Uczucie 
bezustannego głodu. 

— Czy teraz też jesteś głodny? — 
spytała szybko. 

— No, oczywiście! Zjadłem okrop- 
nie dużo na obiad, ale od tej pory nic 
nie miałem w ustach, 

Wzięła go pod rękę. — To świetniel 

zawołała. — Ja też jestem głodna. 
|= w ogóle nie jadłam ani obiadu, ani 


kolacji. Służba poszła już spać, może- 
ту sobie teraz gospodarzyć w kuchni, 
jak nam się będzie tylko podobało. 
Chodź, przygotuję ci coś! 
— Ach, wiesz, Zuzanno, właściwie 
nie jest to znów takie godne uwagi. 
— Со takiego? — spytała. 


— No, mój apetyt. 

— Czy nie lepiej... — zaczęła 

— Czy nie lepiej, — przerwał jej, — 
pozostać tu jeszcze chwilę? Na jedze- 
nie będzie później dość czasu. 

I zcąłował z jej ust wszelki sprze- 
ciw. 


Jego ostatni mecz 


Pewnego pięknego marcowego po-; dziwego nazwiska nie mogli w żaden 


ranku hrabia szedł wzdłuż Park Ave- 
nue ku miastu rozmyślając nad tym, 
że życie jest piękne. 

Chwilami myśli jego, o ile w ogóle 
enia і орга; tak płynne і nie- 
nazwać można myślami, 
zdawały się mówić, że życie jest zbyt 
piękne, niby róża bez cierni, Bywało, 
że nawiedzały go, nieproszone, wspom- 
nienia dawnych, ci h dni i wywo- 
ływaly uśmiech na jego ustach. I choć 
hronił się przed tym, czuł leciutka 
tęsknotę, jakby powracał znów gorzki 
urok owych nocy, gdy między jednym 
a drugim dzwonkiem winien był uni- 
kać ciosów. 

Dawniej sądził, że chyba nigdy męż- 
czyzna nie starzeje się tak bardzo, by 
nie uważał zmagań młodości za okra- 
sę całego późniejszego życia. Ale, gdy 
się posuwamy w latach, widzimy, że 
wcale tak nie jest! Sam był juź teraz 
starszy. Czuł, że posiadł już wyrozu- 
miałość i rozwagę dojrzałego wieku. 
Miał już lat dwadzieścia osiem! 

Wszedł do biura punktualnie o pół 
do dziewiątej. Można by regulować ze- 
garek wedlug minuty jego przybycia! 

Zawsze z jednakowym zadowole- 
niem %rkraczał do swego pokoju; który- 
mu urządziła Zuzanna. Biuro jego 
mieściło się w tylnym pokoju starego 
domu z czerwonej cegły, przy Wschod- 
niej 98, ulicy, Był tam kominek, a wy- 
sokie okna schodziły aż do podłogi, 
otwierając widok na maleńki ogród. 
Wyglądało to raczej jak. gabinet bi- 
blioteczny, a nie jak biuro. Lecz stano- 
wisku szefa wydawnictwa odpowiada- 
ło w zupełności. 

Gdy tylko siądł za biurkiem, sekre- 
tarka przyniosła mu pocztę. Potem 
przystanęła jakby niezdecydowanie. 
Hrabia spostrzegł gazetę w jej ręku i 
uśmiechnął się. Panna Bronson przez 
wiele lat była sekretarką uczonego 
i przejęła się całkowicie jego upodoba- 
niami. Sport był dla niej zawsze ob- 
cym światem. Gdy potem została se- 
kretarką hrabiego, dopiero po dwóch 
tygodniach odkryła dzieje jego prze- 
szłości Odtąd czytała stale wiadomo- 
ści sportowe w pismach i gdy tylko 
zdarzyło się jej znależć notatkę, doty- 
czącą dawnej kariery hrabiego, przy- 
nosiła mu ją natychmiast. Twarz jej 
wyrażała przy tym i grozę i podziw, 
jakby spodziewała się, że hrabia za- 
przeczy wszystkiemu, albo, że doda je- 
szcze паге wstrząsających szczegółów. 

— No, cóż panią znów ukąsiło? — 


spytał. 

Miss Bronson rozłożyła przed nim 
gazetę. 

— Oto artykuł Waltera Edgbrooka 


z wczorajszej wieczornej 
Май", — powiedziała, 
Edgbrook, swoim zwyczajem, uży- 
wał sobie ile wlezie na temat manaże- 
rów i przedsiębiorców zawodowego 
boksu. Jedno z naczelnych nowojor- 
skich zrzeszeń w tej dziedzinie nazwał 
Ciemnym Syndykatem, drugie zaś 
Związkiem Niebieskich Piaków. Kto 
„горі“ w zawodowym boksie, wiedział 
doskonale, kogo autor miał па m. 
Natomiast zwykły czytelnik skazany 
był na własną domyślność, Hrabia czy- 
t 


„Evening 


: . 

„Ciemny Syndykat ma straszne kło- 
poty z Brońskim, Wiadoma rzecz, że 
„importowani* bokserzy przy пај- 
mniejszym nieporozumieniu stawiają 
się i trwają w tej pozycji, póki ich się 
nie wyliczy ... do dziesięciu, 

„Ale kłopot, jaki spraw 


ia ten Ro- 


sjanin czy też Czech, lub może 
Mongoł, którego członkowie Ciem- 
nego Syndykatu ochrzcili nazwi- 


ském Broński, ponieważ jego praw- 


sposób wymówić, kłopot ów jest zu- 
pełnie innego rodzaju! Dziwnym zrzą- 
dzeniem losu okazał się on naprawdę 
tak świetnym, jak go reklamował 


Ciemny Syndykat przed rokiem, gdy 
go po raz pierwszy pokaza] wielce po- 
dejrzliwemu audytorium. Pobił bo- 


wiem wszystkich naszych pięściarzy 
lekkiej wagi i dokonał tego z taką ła- 
twością. że już nawet publiczność о- 
chłonęła 2 dzikiego entuzjazmu, jaki 
okazywała przy pierwszych czterech 
czy pięciu walkach. 

„Ciemny Syndykat usiłował wytłu- 
maczyć Brońskiemu, jak bardzo sobie 
szkodzi, gdy już w drugiej rundzie та 
wsze ciwnika na deski aż 
Nastawali, aby 
ymywał ciosv i pokazał publicz- 
ności walkę, a nie masakrę. Ale Mr 
Broński nie rozumiał dobrze po an- 
gielsku, a już wcale nie kapuje, dla- 
czego ma powstrzymywać się z ciosa- 
mi. I stąd Ciemny Syndykat znałazł 
się w takim położeniu, że nie może wy. 
szukać dla niego parinera. Zabrakło 
też naiwniaczków, którzy by trzymali 
zakłady przeciwko niemu. 

„l po cóż hyło sprowadzać boksera 
i omotać go siecią siedemnastu -mana- 
żerów tak, że zostaje dla niego akurat 
tylko 6 procent istotnych zarobków, 
skóro w ogóle піс zarobić nie może?* 

— Część, dotycząca pana, zaczyna 
— powiedziała miss Bron- 
son. Hrabia przerzucił kolumnę wzro- 
kiem, póki nie natrafił na własne na- 
zwisko. „Moja rada w smutuym poło- 
żeniu Ciemnego Syndykatu byłaby, aby 
ściągnąć z powrotem „hrahii Wel- 
lingtona. Hrabia ma dwadzieścia si 
dem lat, Od trzech lat nie był ju 
ringu. Lecz któż inny potrafi ściągna 
tylu entuzjastów boksu, jak hrabia, 
gdyby stanął naprzeciw Brońskiego! 

„Trudność polega, niestety, na tym, 
że planu mego 
dzić, 
Wycofał się jako niezw. 
świata w wadze lekkiej wraz z Кира 
forsy. Ożenił się z córką chicagoskiego 
milionera, uwii sobie gniazdko prz 
Park Avenue і zajął się wydawni 
twem książek. A jeśli jes walcz, 
to już nie na pięś lecz chyba ty 
na języki przy herbatce. 

„Nieraz, gdy sobie uświadomię, że 
hrabia nigdy juž nie będzie walczył, 
naprawdę smutno mi się robi. Nie było 
boksera, który by mu naprawdę do- 
równał, Owszem, pamiętam Joe Gansa 
i Terry Mac Governa i Stanley Ket- 
chela i Barnny Leonarda! I powtó 
że nie było nigdy boksera, jemu rów 
nego! 

„Podobny był do klasycznego atlety, 

— szybki, piękny, — i posiadał wcale 
porządny prosty cios lewą. Gdy miał 
przed sobą ni sanego, twardego 
przeciwnika, w ie doskona- 
le wiedział z góry, jak to 
Nie wątpił, że prędzej czy ү 
zuch zdybie hrabiego i sp. będzie 
załatwiona. Hrabia rozpocznie oczywi- 
ście punktować swoją lewą prostą. 
Ale przecież każdy wie doskonale, 
to nie ma znaczenia. Nikt nie wątp 
że taki lekkoatleta nie mógłby zwycię- 
ć prawdziwego pięściarza, 
“I jeżeli widz był bardzo bystry, je- 
żeli siedział na krawędzi krzesła, cie- 
kaw momentu, gdy zuch pokona hra- 
biego, to może nawet udało mu się na- 
prawdę zobaczyć! Bo jeśli nawet nie 
był dość uważny, musiał chy. усту. 
taċ z gazet, jak to się właściwie stało, 
że ów twardy, surowy zabijaka znalazł 
się nagle na deskach. To zawsze зра 
dało jak piorun, bez ostrzeżenia. 

„To właśmie stanowiło największy 


о 


czar hrabiego: tak mile wyglądał, a 
przecież w prawej ręce miał siłę дупа 
mitu. Bardzo możliwe, że obecnie hra- 
bia używa swej prawej ręki tylko do 
dźwignięcia filiżanki z herbatą... 

„Ale choć dużo dałbym za to, by 
ujrzeć znów hrabiego w ogniu walki, 
rad jestem jednak, że ma on dość ole- 
ju w głowie, aby nie wrócić na ring. 
Przykro byłoby patrzeć, jak bierze cię- 
gi od jakiegoś drugorzędnego zawod- 
nika, który w owych dawnych dobrych 
czasach nie byłby zdołał nawet musnąć 
jego włosów. 

„Ostatnio odwiedził mnie Jake Le- 
vy. Jake był manażerem hrabiego w 
ciągu całej jego Кагїе Zapytałem 
go, czy sądzi, że hrabia dałby sobie 
radę z Brońskim. Odpowiedział wymi- 
jająco. Ale oczy zaświeciły mu się na 
samo wspomnienie jego pupila. 

w — powiedział do mnie, — 
to morowy chłopak. On nie doczekał 
się miękkiej gruszki..." 

Hrabia uniósł wzrok. Nie bardzo 
mu się podobało, że Edgbrook tak bez 
zastrzeżeń uważa za pewnik, jakoby 
on musiał ulec w razie, gdyby powró- 
cił na ring. I nawet Jake zdawał się 
być tego samego zdania. 

— Cóż, na Boga, — zawołała miss 

Bronson, — cóż on miał na myśli, mó- 
wiąc o „miękkiej gruszce*? 
i ł kolumnę Widgbroo- 
ka do kieszeni. — Ah! — rzekł, — to 
takie malownicze określenie, gdy ktoś 
ma bzika. 

— Ale dlaczego bokser miałby mieć 
bzika? — pytała miss Bronson. — Nie 
widzę zupełnie racji... 

Przerwał jej dzwonek telefonu. Po- 
chwyciła słuchawkę. т 

— Pański teść, panie Wellington, —А 
powiedziała. 

— Z Chicago? — spytał sięgając po 
telefon. 

— Nie, z Nowego Jorku. 

— Dzień dobry, ojcze, — zawołał 
hrabia, — nie miałem pojęcia, że 
przyjechałeś! Czy zajdziesz do nas? 

— Nie, — rzekł pan Corbin, — Wo- 
lałbym, żeby Zuzia nie wiedziała o 
moim przyjeździe. 

— Rozumiem — odpowiedział hra- 
bia. Miał na myśli, że wcale, a wcale 
nie rozumie, ale że w każdym razie 
nic nie powie Zuzi. 

— Czy zjesz ze mną śniadanie? — 
spytał starszy pan Corbin. 

Hrabia spojrzał na kalendarz, sto- 
jący na biurku. Umówił co prawda 
spotkanie, ale mógł je jeszcze odło- 
żyć. — Jeśli to ważna sprawa? — spy- 
tał. 

O ile tylko mógłbyś się zwolnić, — 
brzmiała odpowiedź, — to proszę, zrób 
to dla mnie. 

— Oczywiście, zrobione! — powie- 
dział. 

Umówili się na godzinę pierwszą. 
i pan Corbin wymienił małą restaura- 
cję przy Wall-street, o której hrabia 
nigdy jeszcze nie słyszał. 

Polecił pannie Bronson, by załatwi- 
ła sprawę zapowiedzianej wizyty i za- 
brał się do rannej poczty. Był napraw- 
dę zdumiony. Nie było to w guście jego 
teścia. Nigdy jeszcze nie opuścił ja- 
kiejkolwiek okazji, by zobaczyć się z 
Zuzanną. 

Przyszedł niebawem Joe Riley, 
wesoły i żwawy jak zwykle. Miał siwy 
wąsik, a w klapie marynarki czerwie- 
niła się gardenia. Оріегаї się na laśce, 
jako że od dawna kula tkwiła w jego 
nodze, Ale choć kulał, tym bardziej 
trzymał się zadzierżyście. Położył na 
biurku półroczne zestawienie rachun- 
ków firmy Riley et Wellington. Hrabia. 
rzucił tylko wzrokiem. Ostatnie cyfry 
wypisane były czerwonym atramen- 
tem. Spojrzał na Joe Rileya i wyszcze- 
rzył zęby w uśmiechu. 

Joe Riley usiadł na krześle, obok 
biurka hrabiego. — Jimmy.., — za- 
czął i przerwał, by pogładzić ręką wą- 
siki. Nazywał hrabiego Jimmym, po 
nieważ tak nazywała go również Zu- 
zanna. 


ICiag- dalszy- nastąpi). 


Awanturnicy 
i korsarze 


nowocześni poszukiwacze skarbów 


Tajemnicza różdżka czarodziejska — Przygody na zapadłych wyspach 


Typ dawnego poszukiwacza złota, któ- 
rego głównym uzbrojeniem była łopata i 
kilof, zginął prawie zupełnie z powierzch- 
ni ziemi. Prace jego wykonują dzisiaj ol- 
brzymie maszyny, które w trzewiach zie- 
mi ўга skały złotodajne. Istnieją nato- 
miast jeszcze epigoni dawnych poszuki- 
waczy skarbów, lecz i ci pracują już dzi- 
siaj z całym arsenałem naukowym. Jed- 
nym z najważniejszych ich instrumentów 
jest 
różdżka czarodziejska w jej najroz- 
maitszych odmianach. 


Pewną sławę w tej mierze zdobył w o- 
statnich czasach Anglik George Williams 
dzięki swej radio-różdżce, która poszczy- 
cić się może niewątpliwie dodatnimi wy- 
nikami. 

Przed pewnym czasem pojawił się mi- 
ster Williams w stanie Panama (Amery- 
ka Środkowa) i zaproponował władzy, by 
mu powierzyły 


poszukiwanie ukrytych skarbów. 


Trzeba bowiem wiedzieć, że w Panamie 
od wieków zachowało się opowiadanie o 
olbrzymich bogactwach, które kiedyś u- 
kryte zostały rzekomo przez mieszkań- 
ców. W roku 1671 kwitnące i w bogactwa 
opływające miasto Panama  napadnięte 
zostało przez osławionego korsarza Mor- 
gana i doszczętnie zrabowane. Poprzednio 
jednakże udało się podobno mieszkańcom 
wielką część swych bogactw ukryć przed 
bandytami. Miejsce ukrycia skarbów po- 
szło w niepamięć, ponieważ 


właściciele ich wszyscy zostali 
wymordowani. 


Władze Panamy odrzuciły propozycje 
Williamsa, wobec czego ten oświadczył 
gotowość zademonstrowania przy świad- 
kach swego aparatu. Istotnie też w wska- 
zanym przez niego miejscu odkopano zło- 
ty kandelaber, który kiedyś należał do in- 
wentarza dawnej katedry. W następnych 
latach Williams przy pomocy swej różdżki 
odkrył wielką ilość kosztowności, które 
wszystkie znajdują się w muzeum miasta 


Panamy. 
Aczkolwiek ofiarowano  Williamsowi 
już bardzo poważne sumy za tajemnicę 


jego różdżki, nie chce on jej odstąpić. 
Inne podłoże posiadają poszukiwania 
za skarbami kapitana Scribba. 


Losy tego korsarza były niezwykle | 
awanturnicze. 


Jaka czteroletni chłopiec został on ze swą 
rówieśniczką, Elsie Brown, uprowadzony 
przez korsarzy i stał się sam osławionym 
rozbójnikiem morskim. Towarzyszka jego 
brała udział we wszystkich wyprawach 
korsarskich, aż ich wreszcie dosięgnął los. 
Przy próbie wzięcia miasta nadbrzeżnego 
w Kolumbii wszyscy piraci zostali zabici, 
jedynie Scribb i jego towarzyszka zdołali 
ujść z życiem. 


Włóczyli się oni następnie przez dłu- 
gie lata po świecie. 


Jako stary już człowiek Scribb pojawił się 
w Nowym Jorku i pozyskał pewnego fi- 
nansistę, który mu dał pieniądze na od- 
szukanie ukrytych na małej wysepce mo- 
rza Karibskiego skarbów. Po wylądowa- 
niu jednak Scribb zmarł na udar serca, 
zabierając do grobu swoją tajemnicę. 

Obecnie sprawą tą zainteresował się 
Amerykanin Bob Nerler. Ekspedycja jego 
wyposażona w najnowocześniejsze apara- 
ty udała się świeżo na wysepkę Scribba. 
Punktem wyjścia poszukiwań Nerlera bę- 
dzie miejsce, w którym kilka lat temu pe- 
wien marynarz znalazł naczynie z mone- 
tami złotymi. 

Podobnie i na morzu Śródziemnym 


Mistrzyni Europy w łyżwiarstwie 
Angielka Cecylia Colledge (w środku) zdo- 
bvła mistrzostwo Europy w 1 

na zawodach w St. Moritz. 


odżyła świeżo pamięć sławnego 
korsarza Chaireddina. 

Rozbójnik ten morski, żyjący około poło- 
wy 14 wieku, grasował przez pewien czas 
prawie niepodzielnie na morzu Śródziem- 
nym, od wyspy Rodoz aż do Gibraltaru. 
Wysłane przeciwko niemu kikakrotnie 
floty doznały klęsk druzgocących. Z cza- 
sem Chaireddin stał się tak potężnym, że 
nawet wielkie mocarstwa wolały z nim 


być na dobrej stopie. Chaireddin zakochał 
się w córce pewnego oficera angielskiego, 
która zjawiła się u niego, by prosić o ty- 
cie uwięzionego ojca. 

Po ślubie oboje zniknęli bez śladu. 


Chaireddin zbudował sobie podobno na 
małej wysepce morza Egejskiego pałac, w 
którym żył ze swą żoną. 

Przed kilku miesiącami pojawiła się 


wiadomość, że pewnemu inżynierowi nd 
ło się odnaleźć na pewnej wysepce morza 
Egejskiego ruiny pałacu, w którym domy- 
ślać się należy 

siedziby sławnego korsarza, 
O ile informacja ta dozna potwierdzenia, 
należy liczyć się z tym, że wyspa ta stanie 


się terenem działań nowoczesnych poszu- 
kiwaczy skarbów. (Kk) 


Trujący pierścień cesarza Trajana 


Sensacyjny proces w Sofii — Służąca oskarżona o dokonanie zamachu morderczego 


Przed kilku tygodniami odbył się w 
stolicy Bułgarii proces kryminalny. Boha- 
terką procesu była pewna służąca, która 
usiołowała dokonać zamachu morderczego 


przy pomocy trującego pierścienia 
cesarza Trajana. 


Najważniejszym punktem procesu była, 
rzecz prosta, nie sama osoba oskarżonej, 
lecz raczej narzędzie, które miało jej po- 
służyć do wykonania zbrodni, tj. ów pier- 
ścień z trucizną. 

Cesarz Trajan pozostawił w Bułgarii 
trwałe ślady swego panowania, w czasie 
Którego, jak wiadomo. cesarstwo rzymskie 
zdobyło wielki rozmach. Trajan tworzył w 
Bułgarii różne osiedla, zakładał koszary 
itp, dzięki czemu archeologowie naszych 
czasów mają pole do wydobywania na 
światło dzienne różnych wykopalisk. 


Narodowe muzeum w Sofii 


szczyci się dużym zbiorem przedmiotów 
pochodzących z czasów rzymskich. Także 
i w prywatnym posiadaniu znajdują się 
do dziś dnia jeszcze cenne miecze, hełmy, 
łańcuchy, pierścienie itp., ozdoby rządów 
cesarza Trajana. 

Przed 29 laty wydobyi sofijski adwokat 
Tipow z jakiegoś starego grobowca w Ha- 
skova antyczny pierścień. Obok pierście- 
nia znajdowała się w zapiskach wskazów- 
ka, że klejnot ten otrzymał z rąk cesarza 
Trajana niejaki Marcus Quintilius Pugnus 
za zasługi poniesione dla osoby imperato- 
ra. Wkrótce po dokonaniu tego odkrycia 
adwokat Tipow zmarł nagle. A wówczas 
zbadane znaleziony przez zmarłego pier- 
ścień i stwierdzono, że znajdował się w 
nim osobliwy mechanizm: Za lekkim na- 
ciśnięciem złotego guziczka 


wydobywała się z zagłębienia 
cienka igł 


Niewątpliwie owo zagłębienie w pierście- 
niu służyło do przechowywania trucizny, 

Jak wiadomo, później dopiero, w epoce 
renesansu używano podobnych _śmiercio- 
nośnych klejnotów do pozbywania się nie- 
wygodnych. przyjaciól, kochanków itp. 

Czy ów Marcus Quintilius Pugnus 
zmarł skutkiem trucizny, trydno jest dziś 
po blisko 1.800 latach ustalić. 


Niewyjaśnionym był również wypadek 
nagłej śmierci adw. Tipowa, 


który znalazł pierścień cesarza Trajana. 
Stwierdzono. w każdym razie tylko tyle, że 
po śmierci adw. Tipowa wgłębienie na tru- 
ciznę w pierścieniu było puste.. 

I tu zaczyna się właściwa afera krymi- 
nalna, będąca tematem procesu w Sofii. 
Służąca Ira Wazow, przebywająca na służ- 
bie u kupca sofijskiego Twana Tipowa, 
wnuka zmarłego przed 29 laty adwokata, 
zaręczona była z urzędnikiem podatko- 
wym. „Dygnitarz“ ten przyrzekł jej swego 
czasu małżeństwo, potem jednak rozmyślił 
się, zerwał z nią, by zaślubić inną dziew- 
czynę. 


Porzucona dziewczyna usiłowała wzru- 
szyć swego ukochanego 


płaczem, prośbami. pogróżkami. W końcu 
zdawało się, iż pogodziła się ze swym lo- 
sem. 

W dniu, w którym odbywał się ślub jej 
niewiernego narzeczonego. Ira Wazow po- 
słała mu na znak swego przebaczenia an- 


tyczny pierścień. Był to ten sam klejnot, 
który przed wiekami cesarz Trajan ofiaro- 
wał Markowi Quintiliusowi Pugnusowi, a 
który przed 29 laty wykopał adw. Tipow 
pod Haskovem. 

Ira Wazow widziała raz ten pierścień u 
swego chlebodawcy. Dowiedziała się o hi- 
storii i o „celowości“ owego klejnotu, któ- 
ry w końcu ukradła, by go ofiarować swe- 
mu niewiernemu narzeczonemu. 

Podczas uczty weselnej urzędnika po- 
datkowego wydarzył się mały incydent; 


ВО W MAZURZE TAKA DUSZA...“ 


urzędnik mający już ów pierścień na |- 
cu, nacisnął przypadkowo malutki znajdu- 
jący się w nim złoty guziczek. Mechanizm, 
który w zdumiewający sposób zachował 
swoją siłę przez prawie dwa tysiąclecia, o- 
tworzył się i z pierścienia wyskoczyła igła, 
która ukłuła posiadacza klejnota w palec. 


Niewierny narzeczony teraz dopiero 
rozpoznał „pierścień z trncizną”, 


o którym mu Ira Wazow dawniej opowia- 
dała. Przerażony, pobiegł natychmiast 
klinikę, by poddać palec badaniu lekar- 
skiemu. Na szczęście na klinice stwierdzo- 
no, że śmiercionośny ongiś pierścień nia 
był teraz bynajmniej niebezpieczny. Mimo 
to jednak były narzeczony Iry Wazow do- 
niósł o wypadku policji, która aresztow 
sprawczynię nieudałego zamachu truei- 
cielskiego. 

Podczas rozprawy sądowej Ira Wazow 
przyznała się, że А 


skradła pierścień cesarza Trajana, 


by przy jego pomocy zabić swego niewier- 
nego kochanka. Rzeczoznawcy sądowi 
stwierdzili, iż pierścień jest bezwzględnie 
nieszkodliwy, gdyż nie zawiera trucizny. 
Wobec tego sąd uznał usiłowaną próbę 
morderstwa przy użyciu niewłaściwych 
środków za niekaralną. Także 1 za kra- 
dzież nie można było skazać Ігу Wazow, 
ponieważ nie kierowała nią chęć wzboga- 
cenia się. Dzięki tym okolicznościom, 


1ге Wazow uwolniono. 


Sensacyjny ów proces spowodował duża 
zainteresowanie się historycznym pierścić 
niem cesarza Trajana. Klejnot ten powie- 
rzono obecnie Narodowemu muzeum w So- 
fii. Do gablotki, w której go ukryto, ciągną 
gromady ciekawych, chcących zobaczyć 
na własne oczy pierścień, który miał u- 
śmiercić niewiernego kochanka... 


Więźniowie pielęgnują swych dozorców 


Anglik jest zawsze dżentelnenem 


W Anglii wydarzył się niedawno nie- 
zwykle charakterystyczny wypadek, będą- 
cy doskonałą ilustracją angielskiego poję- 
cia uczciwości. Na jednej z ulic przewró- 
cił się, ulegając uszkodzeniu samochód z 
więżniamii. W katastrofie tej odnieśli po- 
ważniejsze obrażenia dozorcy więźniów, 
Więźniowie nie tylko że nie skorzystali z 
tej okazji, by się uwolnić, chociaż droga 
była zupełnie pusta i пікі napewno nie 
byłby ich ścigał, ale zajęli się nawet rato- 
waniem swych dozorców i, qaprawiwszy 
wóz, sami ruszyli w kierunku więzienia. 
Po przybyciu do więzienia władze zaopie- 
kowały się dozarcami, podczs gdy więźnio- 
wie udali się йо swych cel. 

Ucieczka z więzienia jest w pojęciach an- 
gielskich czynem niehonorowym, podczas 
gdy sam pobyt w więzieniu, o ile chodzi о 
urzestępstwa drobne, nie mą cech dyskwali- 
fikujących. Każdy z dżentelmenów angiel- 
skich, który wbrew przepisom jedzie samo- 
chodem z nadmierną szybkością, lub też w 
nastroju podnieconym wbije policjantowi 


zy Nikomu z nich 
nie przyjdzie na myśl uchylać się od odby- 


Pies nauczył się rozróżniać pieniądze 


Niedawno prasa niemiecka szeroko 
rozpisywała się o fenomenalnym psie, Ku- 
no уоп Schwertberg, który rzekomo umiał 
„mówić” i liczyć. Podobny okaz nadzwy- 
czajnej ps inteligencji miał miejsce u 
nas w Polsce. Po wybuchu wojny w roku 
1914 w Mińsku Mazowieckim przebywał 
na stacji przybłąkany pies bernardyn. — 
Skąd się wziął, nikt nie wiedział. Przy- 
paszczano tylko, że w drodze musiał za- 
ginąć_ swemu „panu. "To . przypuszczenie 
potwierdzało się tym, że wielu było ama- 
torów, którzy psa chcieli zabrać, lecz 
wszelkie próby na nic się nie zdały, pies 
ze stacji niechciał odejść, przy każdym 
pociągu był obecny i węszył. Pies prze- 
bywał więc na stacji, żywiony przez po- 
dróżnych, a najchętniej przyjmował pie- 


niądze, z którymi następnie udawał się 
do bufetu, kładł je na ladzie i skomleniem 
upominał się o kiełbasę. 

Najciekawszym było to, że pies z cza- 
sem nauczył się rozróżniać pieniądze, wie- 
dział, że za miedziaka otrzyma mniejszą 
porcję, a za pieniądz niklowy — większą. 
Chcąc się o tym przekonać, robiono kilka- 
krotnie próby, w których pies wykazywa! 
swoją zmyślność, nie chcąc za niklowy 
pieniądz przyjąć małej porcji i szczeka 
niem upominał się o więcej. Podróżni 
chętnie dawali mu pieniądże, gdyż nieje- 
den chciał się naocznie przekonać o chy- 
trości i inteligencji psa. Pies ten, jak się 
zjawił, (ak i znikł niespodziewanie; nikt 
nie umiał powiedzieć, co się z nim stało. 
A może odnalazł swego pana? 


cia tej kary. Pojęcie angielskie uczciwości 
nakazuje ponosić konsekwencje za swè 
czyny. 


Sałatka z liści różanych * 


Smąkosze kalifornijscy delektują зві 
nową jarzyną, płatkami róży. Dania róża” 
ne stały się specjalnością kuchni kalifor- 
nijskiej, która umie przyrządzać je na 
wszelkie sposoby. Potrafią oni sprepara- 
wać z płatków róży nie tylko znane i u naa 
konfitury, ale przyrządzić je po dodaniu 
różanych korzeni jako jarzynę lub też јаке 
salatkę, przyprawioną oliwą i cytryną. 


LEW U DENTYSTY 


„Prince”, ulubieniec londyńskiego 7001081, 

poddał się cierpliwie zabiegom dentysty, 

który musiał zaplombować „Prince'owie 
kilka zębów. 


